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• y yuin krajow ego w Krakowie:
I e  o n  lipca godz. 10 min. 15 przed po-

1 niom, odebrano w Krakowie o godzinie 12tdj 
w połud iie.

Jej Cesarska Mość spała wciąż spokojnie; reg u ­
larny przebieg połogu trw a bez przerw y. Zdrowie 
n ow o -u ro d zo n e j dostojnej A rcyksieźniczki je s t po­
żądane.

Laxenburg 17 lipca 1856 o godz. 7 rano.
Seeburger c. k. lekarz przyboczny.

Kraków 17 lipca.
B r e v e  J e g o  Ś w ią to b l iw o ś c i  P a p ie ż a  P i u ­

s a  I X .  do  B is k u p ó w  a u s t r y a c k i c h , p o d a n e  
w  o n e g d a js z y m  i w c z o r a js z y m  n u m e rz e  p i­
s m a  n a s z e g o ,  k o ń c z y  s ię  n a s tę p u j^ c e m i s ło w y :

Oto są przedmioty, na które w zebraniu waszein, 
w ielce ukochani Synowie i wielebni Bracia szcze­
gólniejszą winniście zw rócić uw agę, aby tak po­
wszechnym nieszczęściom  powszechne wasze dzia­
łan ie należycie zapobiegało. Zresztą, nie tajno wam, 
że aby największe w każdej z dyocezyj waszych 
zrządz no szkody naprawić i takowemi z pożądanym 
skutkiem zarządzać, nic ku temu silniej nie poma­
g a ,  jak  częste dyecezalne wizyty i odbywanie Sy­
nodów dyecezalnych. Sobór Trydencki dwie te rze ­
czy, jak  wam wiadomo z szczególniejszem  nalega­
niem przepisuje i poleca. Chciejcież przeto w wa­
szej dla powierzonych wam owczarni troskliwości i 
m iłości między najwaźniejszem i waszem i pracami i 
obowiązkami staw iać gorliw e zwiedzanie dyecezyi, 
ściśle w lej m ierze stosując się do przepisów  ka­
nonicznych i pilnie wykonując to w szystko, co do 
osiągnienia błogosław ionych owoców z tych wizyt 
je s t nieodzownem. W  w ypełnieniu tego obowiązku 
miejcie to szczególniej na sercu ażebyście waszą 
czujnością, ojcowskiemi napom nieniam i, stósownemi 
kazaniami i wszelakiemi ku temu służącem i sp o so ­
bami, błędy, nadużycia i w ystępki, jakio się tylko 
m ogły do waszych dyecezyj wcisnąć z korzeniem 
wyrywali; niemniej abyście wszystkiem pokarmu zba­
wiennej nauki dostarczali, karności kleru nienaru­
szonej dochowywali, w iernych w szelkiego rodzaju po­
mocami, szczególniej też duchownemi wspomagali i 
utw ierdzali, z g o ła , abyście w szystkich Jezusow i 
Chrystusowi pozyskiwali. W  odbywaniu Synodów 
dyecezalnych niemniej pilności niemniej gorliwości 
dokładajcie; niech się tam wszystko dzieje wedle 
Przepisów św iętych kanonów; a coby się wam jeno

roztropności waszej dla dobra waszych dyecezyj 
Uajpoźyteczr iejszem zd a ło , o to się w zebraniach o- 
nVch jako najusilniej starajcie. Ażeby też kapłani

z urzędu sw ego do nauki i pożytecznych badań o - 
bowiązani a mający nauczać lud tego, co wszyscy 
dla dostąpienia w iecznego zbawienia umieć powinni, 
co zaś najw iększa, mający udzielać św ięte Sakra- 
m enta, nigdy n iesłabli, nigdy sm aku do um iejętno­
ści świętych nietracili, nigdy się w gorliw ości sw o­
jej nieurnniejszali, oświadczamy wam, i i  najżywszem 
Naszern pragnieniem je s t ,  ażebyście jako  tylko mo­
żna najprędzej we wszystkich częściach waszych 
dyecezyj ustanowili konfereneye z odpowiedniemi 
ku temu urządzeniami i ażeby ko iferencye te szcze­
gólniej miały na celu kw estye dotyczące teologii 
moralnej i liturgii. Każdy w szczególności kapłan 
winien się na nich znajdow ać, a wedle podanej mu 
kwestyi wypracow any przez się traktat złożyć. Na 
tych też konferencyach niechaj będzie pewien czas 
oznaczony i poświęcony na rozpraw y w przedm iocie 
teologii moralnej lub um iejętności dotyczącej św ię­
tych obrzędów, wszakże to dopiero po nauce o o- 
bowiązkach kapłańskich przez jednege z kapłanów  
powiedzianej. Ponieważ zaś w zarządzie waszych 
owczarni pomocnikami waszemi są proboszcze, po­
nieważ ich uważacie za wezwanych do dzielenia 
z wami waszej troskliwości, oraz jako  w spółdziała- 
czy w wypełnianiu głów nych funkcyj, przeto n ie- 
zańiedbujcieź wielce ukochani Synowie i wielebni 
Bracia podniecać ich gorliw ość, iżby w łaściw e so­
bie obowiązki z odpowiednią pilnością a pobożno­
ścią wypełniali. W tym celu , polecajcie im , ażeby 
w karmieniu zleconych sobie owieczek chlebem bo­
skiego słow a n ieustaw ali, ażeby im Sakram enta ad­
ministrowali i ła skę  Boga pod wszelkiemi je j po­
staciami na nich rozlewali. Niechajże z wszelaką 
miłością i cierpliw ością nieświadomych a zw łaszcza 
też dzieci o tajem nicach chrześciańskiej wiary nau­
czają a w naukach boskiej naszej religii ćw iczą; 
niechaj tych, którzy się ob łąkali, na drogę zba­
wienia w prow adzają; niech wszystkie swe siły  ku 
temu w ytężą, aby nienaw iści, n iechęci, w spółza­
w odnictw a, n ieprzyjaźni, niezgody, zgorszen ia , ja ­
ko jeno można w ykorzenione były; słabnących nie 
chaj um acniają, niech odwiedzają chorych a wsze 
lekam i pomocami zw łaszcza też duchownemi nie­
chaj ich ra tu ją ; ubogich, zasm uconych, nieszczę­
śliwych niechże pocieszają; we wszelakiej zdrowej 
nauce, niech wszystkich upominają, iżby wedle su­
mienia Cesarzowi co je s t cesarskiego, a co je s t bo­
skiego Bogu oddaw ali, nauczając ich , źe wszyscy 
nie tylko z obawy kary, ale też z sumienia panu­
jącym i władzom we w szystk iem , co się przecie 
prawom Boga i Kościoła nieprzeciw i, posłusznemi 
być mają.

Nieustawajcie z resztą wielce ukochani Synowie 
i wielebni B racia, nieustaw ajcie, jak  to na wielką 
waszą pochw ałę czynicie, w przepisanych na to cza­
sach ze stanu dyecezy i, Naszej K ongregacyi Kon-

cylium rachunek zdaw ać, wedle tego , coby się ich 
dotyczyło Naszej rady pilnie zasięgać , abyśmy tak 
dla tern w iększego w aszego i waszych owieczek 
d ob ra , potrzebne środki obmyślać i przedsiębrać 
mogli. Dowiedzieliśmy s ię , iż w niektórych d y ece- 
zyach niemieckich w cisnęły s ię ,  zw łaszcza co do 
knllacyi probostw  zw yczaje, któreby niektórzy z was 
zachować pragnęli. Gotowymi jesteśm y do ustąpień 
w tej m ierze, wszakże przedtem  zw yczaje owe przez 
każdego z was w szczególności dokładnie Nam 
przedstaw ione, jako przynależy uważnie zbadać chce­
my, ażeby na nie o tyle jeno  zezwolić, o ile się w g ra­
nicach rzeczyw istej konieczności i okoliczności nie­
zbędnych uznać dadzą. Albowiem do urzędu to Na­
szego Apostolskiego przynależy, iżbyśmy z jak  naj­
większą troskliw ością nad tóm czuw ali, ażeby p rze­
pisy kanoniczne zachowywane były.

Przed zakończeniem tego hstu, którymże do was 
wszystkich Prałatów  Cesarstwa Austryi przem aw ia­
my, wielce sobie tego winszujemy, do was się szcze­
gólniej, w ielebni Bracia Arcybiskupi i Biskupi p ra­
wdziwą wiarą i jednością katolicką z Nami zjedno­
czeni, a w onej rozległój monarchii dyecezye sw o­
je  mający z Stolicą Piotra ściśle skojarzeni, odzy­
wamy. Trzymajcież się nadal obrządków i chw ale­
bnych Kościoła wschodniego zwyczajów  przez S to­
licę Świętą zatw ierdzonych, lub pozwolonych. W y 
to w iecie , w jakim  szacunku Stolięa Apostolska te 
wasze obrządki zawzdy trzym a i jak zalecanie, a -  
żeby przestrzeganem i były, jako o tein nadobficie 
dekreta i konstytucye tylu rzymskich Biskupów Na­
szych Poprzedników świadczą, zawzdy na sercu ma. 
Tutaj dosyć wam będzie wspomnieć na breve Alla- 
tae, Benedykta XIV, pod datą 26go sierpnia 1755 
roku, oraz na Nasze w łasne breve, In  suprema P e -  
tri Apostoli Sede, z 6go stycznia 1848 roku. Zale­
camy wam przeto, ażebyście, spełn iając wasze po­
słannictw o w sposób świętej waszćj religii i wa­
szej pasterskiej gorliw ości odpowiedni, a zawzdy 
mając przed oczyma to w szystko, cośmy powiedzieli, 
ażebyście starań a uwagi i czujności dokładali, iżby 
duchowieństwo w asze wszelkiemi cnoty przyozdo­
bione, w umiejętnościach kośc ie lny 'h  co najpotrze­
bniejszych a najlepszych w yćw iczone, wszystko się do 
pracowania na w ieczne zbawienie wiernych p rzyk ła­
dało dotyla, iżby lud na drogach wiodących do ży­
wota wiernie trw a ł, iżby odednia do dn ii w zrastał 
a święta jedność katolickiej religii, aby się coraz to 
więcej szerzyła. Niechże udzielają św ięte Sakram en- 
ta a ze stanu sw ego rozliczne w ypływ ające obo­
wiązki wedle waszej karności w ypełn iają , n ieuźy- 
wając przecież żadnych innych książek, krom tych, 
które Stolica Święta zatw ierdziła. A ponieważ nic 
Nam tak na sercu nieleźy, jak to, ażeby potrzebom 
waszym oraz waszych ludów, jako najprędzój stało  
się zadosyć, przeto wzywamy w as, nieustaw ajcieź

odnosić się do Nas, a rzeczy  o stanie waszych dy­
ecezyi wiernie Nam przedstaw iać. Tym końcem co 
4  lata do Naszej kongregacyi p ropagandy, sprawo­
zdanie przesyłać macie.

Nakoni c zaklinamy was w ielce ukochani Synowie 
i wielebni Bracia, ażebyście w szystkie w asze siły i 
całą waszą gorliwość ku temu sk ie row ali, iżby się 
coraz to więcej pokój i zgoda pomię .zy duchow ień­
stw em  kaźdój dyecezyi tak łacińskiego jako  i g re -  
cko-katolickiego obrządku utwierdzały, a tak, aże­
by ci wszyscy, którzy w sprawie Pana walczą, w za­
jem ną ku sobie przychylność i braterską miłość za­
chow yw ali, oraz ażeby jedni drugich wyprzedzając 
w wyświadczaniu wzajem nej czci, jednozgodnio i 
z ca łą  gorliw ością dla chwały Boga i dusz dla zba­
wienia pracowali.

Owóż je s t, w ielce ukochani Synowie i wielebni 
B racia , co się Nam w gorącej dla was i wiernych 
tej rozleg łej Monarchii ludów miłości potrzebnem 
zda ło , ażebyśmy wam zakomunikowali. Pewni je ­
steśm y, mając wzgląd na waszą w ysoką cnotę, wa­
szą pobożność i waszą względem  Nas i względem 
tej Stolicy Piotrowej doświadczoną w ierność, iż z go­
tow ością i nadsamo oczekiwanie tym Naszym pra­
gnieniom i Naszej Ojcowskiej woli zadosyć uczynić 
nieom ieszkacie. Niewątpimy też, w ielce ukochani Sy­
nowie i wielebni Bracia, iż  mając zaw zdy przed o - 
czyma boski wasz w zór Jezusa  C hrystusa , Księcia 
Pasterzy, który słodkiego i pokornego b y ł serca i 
który żywot swój położył za owieczki sw e, aby nam 
tak przykład <'o naśladowania zostaw ił niewątpim y 
m ów ię, iż wszelkich usiłow ań dokładać będziecie, 
abyście jeno  za przykładam i jogo postępowali a n a u -  
ki je g o  w ypełn ia li, a ta k , abyście pilnie nad swą 
ow czarnią czuwali a z ca łą  żarliw ością w aszego po­
słannictw a nie tego coby było z w a s , jeno  tego co 
je s t  z Jezusa Chrystusa, szukali. Uważając się nie 
jakoby nad duchowieństwem panującymi, alo jako Pa­
sterzam i i najtkliwiej kochającymi O jcam i, iźeście 
dla w iernych waszych z serca przykładem  być win­
ni. Pamiętajcie na to, iż nic dla w as niepowinno być 

. zbyt przykrem , zbyt trudnem , zbyt twardem , a bądź- 
I cie gotowem i w szystko w ycierp ieć , we wszelakiej 
I c ierp liw ości, łagcdności , s ło d y c z y  i r o z t r o p n o ś c i ,
I wszystko usiłow ać i wszystko czynić dla owieczek 
waszych zbawienia. Co do Nas w pokorze Naszego 
serca nieu*tajemy do łaskaw szego Ojca św iatłości 
i m iłosierdzia, Boga wszelakiej pociechy wznosić 
żarliwych i ustaw icznych błagań, ażeby na was jak  
najobfitsze dary swej dobroci wylać raczył, i ażeby 
je  z tąż samą obfitością na powierzone wam drogie 
baranki zsy ła ł. Jako zadatek tej boskiej pomocy, 
oraz jako św iadectw o żywej Naszej dla was przy­
chylności , z najgłębszych tajników Naszego serca 
udzielamy wain z m iłością w ielce ukochani Synowie 
i w ielebni Bracia, jako też wszystkim dyecezyi w a-

c ł ę ś ć  r m M C K o - M t n s m m .

P R Z E G L Ą D  

u s iło w a ń  - r o ln ic z o - p r z e m y s ło w y c h .

W ystaw a rolnicza w  Przem yślu, urządzona przez 
c. k. T ow arzystw o gospodarcze galicyjsk ie.

Kom isya. której ra  mocy uchwały komitetu z dnia 
marca 1856 powierzone zostało urządzenie wysta- 

wy gospodarskiej w Przem yślu, zawiadomiwszy o e) 
Uchwale komitetu c. k. W ładze, przystąpiła naiprzod

0 ułożenia i ogłoszenia załączonego programu ( ) 
r*z do urządzenia rozprzedaży losów loteryjnych, a na 
s ępnie zejęta cię wyszukaniem i urządzeniem s os

nego dla wystawy pomieszczenia. Pomimo uprzejm
ci wszystkich władz miejscowych, o której komisy 

* wdzięcznością wspomina, ta ostatnia czynnosc poią- 
czona była z trudnościami, których usunięcie długu*

mozolnych wymagało zachodów i znacznego nak a
°misya niemoże przemilczeć uw agi, że fak w r0 

Przedanin losów juk i pod każdym innym względem, 
doznała najszczerszej pomocy i najżywszego udziału ze 
strony obywatelstwa nietylko w najbliższych, ale na­
wet w odległych okolicach zamieszkałego.

Stosow ne do ogłoszonego programu wystawa n 
ogo czerwca otworzoną została.

Na sędziów zaprosiła komisya: .
a) Do Bydła:  w . Jana Jaruntowskiego, Edmunda 

Krainskiego j Seweryna Smarzewskiego;
b) Do Owiec: JVV. J»na hr. Stadnickiego, W. Kon­

stantego Yungę, Antoniego Mroczkowskiego i Win­
centego Lorenza;

c) Do Koni: WW. Piotra Smarzewskiego, Jana Gór­
skiego i Antoniego Mniszka;

d) Do Narzędzi: WW. Edmunda Kraińskiego, Kon­
stantego Yungę, Fryderyka Johna i Wincentego 
Lorenza.

Dnia 6 czerwca przedpołudniem odbyła się na lanie 
do Żurawicy należącym, w obec komisyi sędziów i li'

cznie zebranych gospodarzy, próba narzędzi. Zapowie­
dziana programem próba orania, w celu udzielenia na­
grody rnjbieglejszemu oraczowi, nieprzyszła do skutku, 
gdy oprócz parobków JO. Księcia Adama Sapiehy nikt 
jako współzawodnik niewystąpił, a JO. Ks. Sapieha 
z góry zrzekł się wszelkich n a g r ó d ,  jakieby na tąj wy­
stawie czy to jem u, czy jego czeladzi udzielone być 
miały. . .

Dnia 6go wieczorem nastąpiło losowanie i zamknię­
cie wystawy. Pomimo niepogody natłok publiczności 
był tak wielki, że tylto  właściciele losow oteryjnych 
mogli być wpuszczeni do obejścia wystawy. Kilka pań, 
zasiadłszy u wnijścia zbierały dobroczynne datki rm 
rzecz pogorzelców Niżankowskich, które w o ę  8 4  z jr. 
16 kr. wyniosły. Ta kwota pomnożona sumą tu  2fr. 
ofiarowaną przez JW . Władysława hr. Hummckiegn, 
jako należytość za zakupioną na fant si aw ę ,  oraz 
1 tir. za zakupione na fant od W. Kramskiego dwa 
tuziny łyżek ja w o r o w y c h ,—  złożoną została do rąk 
JW. Przełożonego obwodu. . •  , .

Po losowaniu obwołano licytacyę, z M rej w e u ho­
dowców korzystać zamierzało; dla spóźnionej p y je ­
dnak i ciągłego deszczu, licytacya odbyła ^ d o p ie r o  
nazajutrz rano. Ale już w ciągu wystawy się
sprzedaż z wolnej ręki i kilkadziesiąt sztuk h dła do > 
rozpłodu przydatnego, kilkanaście maszyn i narzęazy  
przeszło z rąk po odpowiednich cenach, a niemniej zna- ( 
czna ilość na późniejszą dostawę zamówioną została. 
Komisya z zadowoleniem o tein w s p o m i n a ,  uvvaza no­
wiem , że jedną z ubocznych wprawdzie, ale p -J 
dnich korzyści z podobnych wystaw stanowi ułatwie­
nie nabywania bydła do rozpłodu ze stad, i narzęuzi 
zwyrobni odległych. . ..  h . •

Dzięki przyjażnemu uspo obieniu tych wszyst , 
których dzielne poparcie przedsięwzięcia naszego ®-,
źało, wystawa Przemyska przeszła oczekiwanie '  j
sy i, liczbą wystawionych przedmiotów przewyz . a 
wszystkie wystawy, dotąd z r a m i e n i a  Towarzystwa g o - ■

spodarskiego'przedsiębrane, a jakością onych, zaemeju 
z przeszłych wystaw nieustąpiła. Przy sprzyjając j 
pogodzie, która tylko ostatniego dnia niedopisała, w y -( 
staw a bez ustanku tłumnie odw iedzana, przedstawiałaj

obraz nader ożywiony, który długo zapewne pozostanie 
w pamięci uczestników; miasto zapełnione było przy- 
bywającemi z odległych nawet okolie; można się więc 
spodziewać, że przy tak żywym ze wszech «tron tr- 
dziale, wystawa nasza niepłonuy wywrze wpływ na 
postęp gospodarstwa. Komisya z największą przyje­
mnością zapisuje tu wyraz powszechnego głosu, który 
prześwietnemu komitetowi wdzięczność za wybór Prze­
myśla w tym roku, oraz oczekiwanie objawiał, że po 
niezbyt długim przeciągu czasu druga w Przemyślu wy­
stawa nastąpi. Wydział miasta Przemyśla w dowód 
szczerego udziału w przedsiębiorstwie naszćm, przyczy­
nił się do funduszu wystawy darem 100 złr. ą komi­
sya w nosi, aby komitet z swej strony wspomnionemu 
wydziałowi za ten dowód przychylnych chęci podzięko­
wanie przesłał.

Nim przystąpimy do wyszczególnienia wystawionych 
przedmiotów niemożemy tśj uwagi pominąć, ie  wysta­
wa bydła rogatego z wielu miar najciekawszy i nader 
poueząjący przedstawiła widok. Widziano na niej re- 
prezentacyą kilku odrębnych a nawet przeciwnych so­
bie systemów, przeprowadzonych z coraz to większą 
konsekwencyą; pod względem zaś, podług zdania ko- 
misyi może najważniejszym, to jest pod względem u- 
stalenia rodów, ujednostajnienia rasy w każdej oborze, 
okazał się ogromny i nader pocieszający postęp.

Wszystkich współzawodników przewyższył pod tym 
względem W. Studziński z Nieinstowa. Obora jego o- 
bejmująca obecnie ośmdziesiąt krów, powstała przez 
krzyżowanie krów krajowych z buchajarai Żuławskie- 
m i5 sprowadzonymi przed kilkadziesiąt laty do Sienia­
wy, przez JO. Księcia jenerała Czartoryskiego. W. Stu­
dziński dopiero przed czternastą laty założył swoją o- 
°b o rę , R świetny rezultat do którego w tak krótkim 
czasie doprowadził, świadczy równie o rzadkiąj znajo­
mości rzeczy, jako też o zamiłowaniu i staranności go­
dnej uwielbienia. Wszystkie sztuki z tej obory noszą 
tak wybitne cechy podobieństwa rodowego, ujednostai' 
menie rasy doszło do tak wysokiego stopnia, ie *uoszio qo iaa wysoKiego stopnia, 
nabywający potomków tęj obory, może z pewnością 
nzyc na dziedziczne przeniesienie jś j  zalet, na" et P , > 
stósownem krzyżowaniu. Obok znamienitą) mleczno

zaleca się bydło tego zaw odu, wzrostem i nader silną 
oraz symetryczną budową. Woły robocze są cię/kie 
ale i silne i wytrzymałe; pod względem tuczności nie­
można się wprawdzie spodziewać osadzenia wielkiej 
ilości ło ju , ale można liczyć na niepospolitą wagę mię­
s a ;  pod tym względem byłoby korzystnie starać się
0 ścieńczenie kości, które siły nieujmie, ta bowiem 
na rozwinięciu systemu muskularnego polega. U krów
1 jałówek typ żeńsk i, jako cecha płodności i mleczno­
ści nader jest wyraźny. W ogóle pod względem budo­
wy to jeszcze dodać należy, że podłużny czworobok 
tułowu w części zadniej od kłębów ku wyrostowi o- 
gona, nieco dokładniejszego wypełnienia potrzebuje; a,e 
tę potrzebę uznał już sam właściciel i niewątpimy. ** 
szybki postęp w tym względzie da świadectwo jeg 
usiłowaniom. Aby mu jednak wszelką jak jej g 
oddać sprawiedliwość, należy tu wspomnieć 1 h » 
pewna skosistość zadu, jest cechą ras bfo ^  
których Żuławska należy. Długość i c^  ^ TZt yf, n u. 
także cechę tych raz stanowi. Ju i A 0°w«ną została, 
dzinskiego bardzo szczęśliwie um # ^ czarnimi 
Bydło to jest maści czarno - pstro**
skam i, ma rogi od połowy ^ r ^ r a s i c z y n a ,  przypro- 

Z obory JO. Księcia SaP'e.h>sZkockićj etyrshire i p0- 
wadzono buhaja i k r o ^ ^ o d z o n e .  Bydło to u nas 
tomka onych, juz w M u a sie na pjerw
dotąd prawie nieznane ^  ^  w q

„„ k0:

" t J Z  k w a ta t  tak
Z boku jak * góiy nąjdoskonalszy, w iąz  wyborna, kość
cienka, akdra miękka, w tosAsmący, cechy płodności i 
mleczności^ n ak o m ^ .^  W zrost tego bydła jest mierny,

z boku jak * su,.Vbn T  ■ ’ w>oorna, kość
cienka, skdra m 'e ^ a ,  wtos. Ismący, cechy płodności i 
mleczności znakomite. W zrost tego bydła jest mierny,

maŚĆ gt ń ń i 2 ?  7  t!?* P k blhle’ nm  biafe z c ie - 
mnynn , . . ' *eJ^e obory przyprowadzono krowy
f  We«niC«Z ńhnć J*rasy  P°deór^ ię j  i potom stwo z krzy- 
K d c z v  n m n y Z&k P i t o l ę .  Potomstwo to

K ooo ustalonej rasie w ojcu, nosi bowiem 
jego cechy rodowe w nąjdokładniejszem powtórzeniu, 
ttosa Ayrshire niewątpliwie do najiiileczniejszych należy; 
codo tuczności i to nietylko co do wagi, ale jeszcze
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szych duchownym i świeckim wiernym błogosław ień­
stwo Apostolskie.

Dan w Rzymie u św iętego Piotra 1856 roku, Pon­
tyfikatu N aszego X.

Pius IX P a p i e ż .

M ore§poiid«ncya Caasw
SBcrlin 15 lipca.

f  Wczoraj nadeszły tu szczegółowe wiadomości o 
amnestyi, udzielonej przez Cesarza austryackiego różnej 
kategoryi osobom skaranym za przewinienia i przestęp­
stwa polityczne z kilku lat ubiegłych. To amne- 
stya dana calem sercem, która rozbraja i najza­
ciętsze umysły. Porównana z inna niedawno temu wy­
daną, jakąż  przedstawia różnicę! Dobrowolny akt wspa­
niałomyślności cesarskiej zakreślił sobie jak  było mo­
żna najobszerniejsze granice. Tam ta żądaną była przez 
opinią całej Europy; lecz aby tern swobodniej i serde­
czniej objawić się mogła, zrobiono z żądania ofiarę, i 
przemilczano umyślnie, o czem z mocy traktatów euro­
pejskich mówić miano prawo. Zgodzono się na dobro­
wolne przejęcie moralnego zobowiązania się. Tymcza­
sem wypełnienie go jakże mało odpowiedziało oczeki­
waniu "powszechnemu! Przeszłość, i to przeszłość tak 
dawna, puszczona niby to całkiem w niepamięć, pozo­
stała przecież punktem wyjścia w traktowaniu i sto­
sunków i osób. Z powodu amnestyi Cesarza austrya­
ckiego i podobnych aktów łaski w innych krajach, dzi­
wi się niejeden, że w Prusiech od wielu lat nic takiego 
nie nastąpiło. Na to prosta służy odpowiedź, że osoby 
w latach rewolucyi skompromitowane, jeszcze w ciągu 
trwających zaburzeń były amnesty nowane; nadto, że 
w skutku spokojnego przytłumienia rewolucyi, bez potrzeby 
uciekania się do środków gwałtownych i do rozlewu krwi, 
liczba osób politycznie ściganych była bardzo mała, i 
tych większa część znajduje się już dziś na wolnej nodze. 
Bawią dotąd osoby takie w niewielkiej liczbie za granicą, 
inne są jeszcze po więzieniach, skazane za późniejsze 
przewinienia. Mówiono tu już po kilkakroć, że przy 
pierwszej sposobności będzie im udzielona amnestya. 
Dotęd nie przyszło do tego. Może r.iepłonna jest na­
dzieja, że ślub córki Księcia Pruskiego z księciem re­
gentem Badeńskim nastręczy tę pożądaną sposobność.

Wiadomość, że na ślub wzmiankowany królowa an­
gielska przybędzie do Berlina, utrzymuje się z zwię­
kszającą się pewnością. Ja w tym względzie nic sta­
nowczego nie słyszałem. Osoby wiarogodne wątpią, aby 
odwiedziny te miały miejsce w tym roku.

Zaręczenie się W. księcia Michała z siostrą księcia- 
regenta badeńskiego, księżniczką Cecylią, bardzo tu u- 
cieszyło osoby sympatyj rosyjskich. Przez związek ten 
dynastya Romanowów łączy się nanowo z dynastyą 
pruską, a przez małżeństwo syna Księcia Pruskiego 
z córką królowej Wiktoryi i z dynastyą angielską. Wy­
ciągać z tych związków wnioski, na nic się nie przy­
da. Jest to zadaniem gawędy politycznej. W ażną tylko 
rzeczą jest, że Rosya nie myśli o stracie wpływu swe­
go na drobne państwa niemieckie.

Pomiędzy Austryą i Prusami przyszło podobno do 
porozumienia względem wspólnego i jednomyślnego wy­
stąpienia w sprawie holsztyńsko-lauenburgskiej. Różni­
ca zaihodziła nie w rzeczy, lecz w formie przedsię- 
wziąść mających się kroków. Sprawa przyjdzie zape­
wne na stół w Bundestagu jeszcze przed feryami tegoż. 
Nie wiem dobrze, czy przyjazd p. Manteufllt do Frank­
furtu nad Menem, który jutro czy pojutrze będzie miał 
miejsce, stoi w związku z tą  sprawą. P . Manteuffel, 
zostawiwszy familią swoję w Scheveningcn, udaje się 
przez Frankfort do króla będącego u wód w Marienba- 
dzie. Cóż dziwnego, że do tej podróży przywięzywać

będą znaczenie polityczne. Mówią mi, że p. Manteuffel 
będzie się może widział i z hr. Walewskim w Frank- 
forcie. Nowy powód do domysłów.

Król pruski raczył przyjąć ofiarowane mu niemieckie 
wydanie dzieła p. Karola Forstera: „Od królestwa do 
Cesarstwa1*, o którem pisaliście w swoim czasie, i 
w dowód zadowolenia swego z zasad konserwacyjnych 
jakie tenże pisarz polityczny w pismach swoich rozwija, 
obdarzyć go, przy wielce pochlebnym liście, kosztowną 
złotą tabakierą. Podarunek ten odebrał nasz rodak 
w domu chorych zwanym Bethanien, gdzie przez kilka 
miesięcy przebywał dla choroby oczu, która go zape­
wnie możności pracowania na dłuższy czas pozbawi.

Mamy od trzech dni prawdziwe lato.

Gazeta Lwowska  pisze: Jego  Excelencya, zastępca 
teraz za urlopem  nieobeengo jen era ła  kom enderują­
cego w Galicyi i na Bukowinie i kom endanta armii, 
raczy ł przy sposobności szczęśliwego rozwiązania 
Jej Mości Cesarzowej, N ajjaśniejszej P ani, darow ać 
20tu  wojskowym skazanym na karę w ięzienia od 1 
m iesiąca do I roku po części resz tę  kary zupo łn ie , 
częścią zaś połow ę tej kary, a oraz upoważnić woj­
skowych komendant w stacyjnych w Tarnow ie, Tar­
nopolu, Stanisław owie, Przem yślu i w Czerniowcach, 
tudzież komendę 2 korpusu pieszego w Krakowie—  
do wymiaru takich samych ułaskaw ień i zwolnienia 
kary tym więźniom wojskowym, po których spodzie­
wać się można szczerej poprawy.

Następnie taż gazeta zamieszcza pod dniem 13 
b. m. Dzień w czorajszy w pamięć szczęśliwego roz­
wiązania Najjaśniejszej Pani obchodziło miasto naszo 
uroczyście i z wylaniem szcz drobliwości swojej dla 
biednych i ubogich. W e iw ie godzin po ogłoszeniu 
w ystrzałam i z cytadel' , zebrali się w katedrze ła ­
cińskiej dostojni reprezentanci w szystkich w ładz, u -  
rzędów , w ydziałów  duchow nych, cywilnych i w ojsko­
wych, tudzież obywateli, miejskich i obecnych pod porę 
ziemskich, znimi liczna publiczność, ażeby złożyć dzięk­
czynne modły Bogu, który raczy ł pobłogosław ić Do­
mowi m iłościwie nam panującego Cesarza i Króla. J e ­
go Excelencya ksiądz Arcybiskup Baraniecki na cze­
le całego  duchowieństwa zaintonow ał hymn ś. Am­
brożego, poczom nastąpił hymn ludu , którem u całe 
zgrom adzonie śpiew em  tow arzyszyło. Uszykowana 
na w ałach załoga miasta, daw ała w ustępach ozna­
czonych salw y z broni ręcznej. Po dopełnionym  ob­
rzędzie kościelnym udały  się deputacye wszystkich 
wydziałów  duchownych, cywilnych i wojskowych 
złożyć powinszowania do stóp tronu na ręce  JW . 
w iceprezydenta kaw alera de Kalchberg, który je  
w nieobecności c. k. Namiestnika kraju JE. hrahi 
Agenora G ołuchowskiego, w zastępstw ie przyjm ował. 
Pod w ieczór zgrom adziła się liczna publiczność i r e ­
prezentanci wszystkich Stanów' w teatrze, gdzie po 
odśpiewaniu przy oklaskach hymnu ludu odegrano o -  
perę Halewego „M uszkietery K rólowej11 a na zakoń­
czenie uroczystości w ypraw iła muzyka załogi tu te j­
szej św ietną pobtidkę w ieczorną przy pochodniach 
w około miasta.

W ie d e ń  16 lipca. Baron H ubner poseł i pełno ­
mocny m inister ces.-austryack i w Paryżu , przybył 
w poniedziałek do W iednia za urlopem .

—  Jeneralny gubernator król.-Iom b.-w en. hr. Ra­
decki dozwolił powrócić do kraju i otrzym ać p ra­
wo obywatelstwa wychodźcy politycznemu M ikoła­
jow i Stratico.

—  Dnia 12 b. m. tow arzystw o kolei rządowych 
zarządziło  oględziny i próbę jazdy na ukończonćj 
św ieżo przestrzeni kolei żelaznej z Rabu do N agy-

Szóny blisko Komarna. P rzestrzeń ta wynosi bli­
sko 5 mil. Dnia Ig o  sierpnia ma być takowa od­
dana na użytek publiczny.

—  Dziennik peszteński Religio mówi, że poświę­
cenie katedry  Ostrzygońskiej (G ran) odbyć się ma 
3 Igo  sierpnia. Po koniec kwietnia koszta budowy 
tój katedry przez 23 lat stawianćj przez prymasów 
w ęgiersk icli, w ynosiły  2 ,053 ,945  złr. Z tego dzi­
siejszy kardynał prymas w ciągu 5 -letn iego  prym a­
tu sw ego w ydał na ten cel 557,400 złr.

— Berlińska Bórsen Z tg  donosi z W iednia pod d. 
11 b. m. Poseł neapolitański ks. P etru llam iał wczo­
raj długą naradę z ministrem spr. zagr. hr. Buolem. 
Słyszałem  ze źród ła  niezaw odnego, że poseł nea­
politański naszem u ministrowi odczytał depeszę mi­
nistra spr w zagranicz. w Neapolu Caraffy, i odpis 
jej zostaw ił w rękach hr. Buola. W  pomienionej de­
peszy szczególnie je s t  w yrażone, że król O. Sycylii 
już przez wzgląd na stósunki ptzyjaźni i pokrew ień­
stwa łączące go z dworem  ces. austr., skłonny jest 
uczynić zadosyć życzeniom objawionym przez dwór 
cesarski w wszelakim ra z ie , jednakże obecne poło­
żenie Neapolu nie dozwala uw ażać tej chwili za sto­
sowną do wprowadzenia w życie tych zmian admi­
nistracyjnych i sądowych, k tóre gabinet cesarski po­
czytuje za potrzebne dla uspokojenia Neapolu i W łoch 
w ogólności. Zarazem ■ zw rócona je s t uwaga na w y­
bryki dzienników i przekrzywianie tego wszystkiego 
co się tylko w Neapolu dzieje, a przytem  nieźało- 
wano ostrych słów  przeciw ko Anglii. Zawiera ró ­
wnież depesza przymówki o zabiegach Muratystów, 
lecz bardzo o g lę d n e , jakkolw iek przebija przypu~ 
szczenie, że zabiegom tym w znacznej części przy­
pisać trzeba usposobienie um ysłów  niespokojne w 
Neapolu, lubo o takowe nieoowiniają się w prost pań­
stwa z A ustryą ściśle sprzym ierzonego. Łatwo domy­
ślać się, że Piemont i hr. Cavour traktowani tam bez 
ogródki. Z tego widzicie, że idzie tu o odmówienie 
w grzecznej formie propozycyj naszego gabinetu, 
lecz forma ta niewstrzym a rządu cesarskiego od 
przedstaw ień natarczywszych i wskazania następstw  
jakieby podobne postę owanie rządu Neapolitańskie- 
go m usiało za sobą pociągnąć.

—  Dodatek do najw yższego pisma cesarskiego 
z dnia 12 lipca, wydanego do ck. Ministra skarbu 
bar. Brucka (patrz  Nr. 161 Czasu).

W ykaz A . osób uwolnionych od konfiskaty ma­
jątkowej.

Abancourl Karol b. podoficer, Abraham Adam b. 
kapitan, Abraham y Karol b. major, Acs Karol sędzia, 
Adam Franc, b. porucznik, A dler Sew eryn b. poru­
cznik, A lbrich de Albrichsfeld Karol b. por., Also 
de N agy-Pesteny Aleks. b. por., Aman Franciszek 
b. porucz., Ambrus Jan  asystent tabuli sąd., Andras 
Jan b. kapitan, Antalsy Jó zef sędzia miejski, A ra- 
nyi Karol b. rotm istrz, Asboth Ludwik pensyono- 
wany rotm istrz, A szieitner Adolf inaczój Szillard b. 
porucznik.

Baeskady de Baeskafalva Mikołaj z b. ck. węg. 
gw ardyi przybocznej, Bayko Marcin b. ppor., Bakay 
Karol cyrulik, Balas Marcin b. kapitan, Balas W oj­
ciech adwokat w Aradzie, Baldauf Jó zef pensyono- 
wany por., Bali alias Dohanyos Jan  chło|>, Balio Jó ­
ze f prywany, Banyafy Ferd. b. por., B:-.rany Michał 
pens. por., Barany de D ebreczeny Aleks. b. poru­
cznik, Barcsay de Baresa Mikoł. b. j por. Baritz S te­
fan b. ppor., Barta Andrzej b. ppor., Bartha Stefan 
kowal, Bartolos B artło  niój oficyalista dóbr arcybi­
skupich, Bartos Aleks, z gw ardyi węg. przybocznej, 
Barza Baltazar b. por., Bauer Ludwik b. por., Beke 
de Szabod Szent Kiraly Julian b. ppor., Bocke Jó ­

zef dymis. kap., Beke Józef b. kap., Bekeffy Józef 
b. major, Belkovic i Jan  adwokat i notaryusz, B en- 
cze Ignacy ndwok., Benczur Mikołaj adwok., Beno- 
dek Ludwik b. ppor., Benkó Rudolf b. por., Benkó 
Dyonizy b. p o r ,  Benkó Aleks. pens. por., Benó S te­
fan b. pens. por., Beóthy Eugen. kwitowany por., 
Berde Mojżesz prywatny urzędnik skarb., Bereghi 
Adam b. por., Benath Jó zef w łaściciel ziemski, B er- 
seny de Egyhazas Bernard b. rotm istrz, Bezeredy 
Ludwik b. por,, Beznak Stefan b. por., Biro Em e­
ryk urzęd. skarb, komitat., Birzy Jó zef b. por., B la- 
schke kryd. b. ppor., Bólcs Aleks. b. por. Bemches 
Edward b. pens, ppor., Bocskor Franc, b. ppor. Bo- 
ronkai W ojciech właśo. ziemski, Boronkai Ludwik 
w łaśc. dóbr, Boros de Pap} Samuel sędzia w S zen- 
tes, Boros Ignacy b. kap., Borsehitzky W ład. b. ppor., 
Botar Karol b. rotm istrz, Brencsan Aleks. b. gward. 
przyb. węg., B runner alias Kutassy P aw eł b. por., 
Buda W alenty pensyon. por., Buda Aleks, adwokat, 
Buocz Jan  sędzia, Butz Karol b. ppor., Butyka To­
masz b. pens. kapitan.

Calzada Alfons b. por., Clauer Antoni baron b. 
ppor., Clementisz Gabryel b. por., Collig Franc, b. 
kap., Csaky W ład. hrabia nadjespan komitatu Spi­
skiego i w łaściciel dóbr, Csappan Jó zef b. porucz., 
Csappau Michał b. ppor., Cseroy Ludwik pens. ma­
jo r, Cserey de Nagyajta Ignacy b. kap., Csernovics 
de Macsa Je rzy  b. rotm istrz, Csernyus de Kokosi 

radzca nadw ornej kam ery w ęgier., Csertau 
, , skarb, i deputowany, Csiky Aleksan.

a wok. Czillich Edw. b. kap., Czintula Ant. b. ro t­
mistrz, Lsippik Jan b. por., Csoka Aleks, ksiądz k a­
tolicki, Csunko Ant. b. rotm istrz, Csutak Koloman 
b. adw., Csurthy Zygm. ksiądz kalwiński, Czegledi 
Jozef garbarz, Czobel de Balloghfalva Paw eł kw i­
towany ppor.

Dallos Aleksy b. ppor., Dalnoky Józef b. p o ru c z , 
Damjanovits Jó zef proboszcz katol., Dany Franciszek 
adwokat, Dane Stefan ksiądz kalwin., Deak Jan  b. 
kap., D erecskey Ludwik adwokat, D erra Koloman b. 
rotin., Desseóffy de C sernek et Tarkeó Ludwik b. 
por., Deszputh de Deszputhović A leks. b. pporucz., 
Decsy Jerzy  b. ppor., Dipold Ant. b. por., Ditrieh 
W ład. b. ppor., Dittl Ant. b ppor., Dobny de Dobo 
Józef b. kap.-por., Dobay de Dobo A ugust b. ppor., 
Dobozy Stefan w ł. dóbr, Dobruezki Ludwik b p o r ’ 
Domokos Alek--, b. rotm., Domsits Antoni p roboszcz’ 
Dozsa Józef adwokat, Durum Je rzy  kupiec drzewa.

Eged Stefan owczarz, E gressy  Gabryel aktor, Elek 
de Paszony F ranc, b. porucz., Endes de Csik Szent 
Simon Józef b. por. E nekes Franc, chłop, E ótrós 
M ichał w ł. dóbr, E ótrós Tomasz w ł. dóbr, Erósdy 
Ludwik b. kap., E sterhazy Michał hrabia b. por.

Fabian Daniel proboszcz, Fahnenberg Filip baron 
b. ppor., F a ik a s  Jo zef b. notar., Farkassanyi S a­
muel adwok. i wł. dóbr. Farkas Karol b. ro tm , F e -  
dr g.rni Kamil b. kap., F e je r  Jan  b. rotm., F ekete 
Jan b. porucznik, Fekete Antoni inwalid Feldhofer 
Franciszek b. podporucznik, Fenyes Dyonizy w ła­
ściciel ziem ski, Ferdynandy Bartłom iej b. sędzia i 
deput., F e ren czy  W ojciech b. rotm ., F erenczy  Jan 
kantor w Torda, F este tits E rnest hrabia kwit. por., 
Fiath Stefan wł. ziem. i deput., F icker Ferdynand 
b. ppor., Filep Franc, adw okat, Filep Samuel nau­
czyciel prywatny, Finta de Ketye Marcin b asystent 
sądowy, Finta Mikołaj kancelista, F ischer Antoni b. 
kapit., Fóldrazy de Tancs Michał b. gw ard. w ęgier., 
Fóldy Jan alias N eubauer b. profesor, Fórdós Stefan 
wł. ziem., F odo r Ant. b. proboszcz, Fodnr Stefan 
b. kap., F o rnszek  Aleks. b. por., F erro  A leksy b. 
rotm., Frank Karol b. ppor., Franz Michał b. ppor.,

bardziej co do jakości m ięsa, a szczególnie co do ilości 
łoju zalecają ten zawód cieńknść kośc i, regularna bu­
dowa. miękkość skóry i łagodny spokojny temperament. 
Pochodzi to bydło z klimatu dość ostrego; zdaje się więc, 
że przyswojenie jego nicnapotka u nas zbyt wielkich 
trudności.

Sprowadzenie v ięc tego bydła do kraju , należy pc- 
ezytać właścicielowi za wielką zasługę i życzyć, aby 
szczęśliwie mógł być rozmnożony zawód czystej krwi, 
którego rozpłndkiem mogliby się kiedyś zasilać hodow­
cy rasy krajowej. Wprowadzi im ten zawód niewątpli­
wie większą mleczność, budowę szczególnie pod wzglę­
dem wyrównania grzbietu, kłębów i zadu popraw ną, 
umiarkowany rozrost kości i tuczność.

Obora W. Teksforysowej z Trześniowa, przedstawia 
system obudwu wspomnionym wręcz przeciwny a prze­
prowadzony z równie znakomitą znajomością rzeczy i 
wytrwałością. Bydło to jest czystej krwi szwajcarskiej, 
kształtu wielce nadobnego, więzi doskonałej, tułów by­
wa zwalisty, zad przemsga nad przodem, łby są małe, 
wyrost ogona wysoki, w ogóle kwadrat dobry.

Bydło to jest bar 20 Poszukiwane, wprowradza przez 
krzyżowanie z wielką pewnością, wzrost wielki i głó­
wne cechy swoje. W ustaleniu tych cech w wybitności 
rasy, ciągły postęp nader jest widoczny i zasługuje na 
wszelkie ze strony znawców uznanie. Zawód ten równie 
jak potomstwo z skrzyżowania powstałe, wymaga tak 
starannego pielęgnowania, że nie każdy hodowca może 
się na nie zdobyć, nie można zaś wcale przypjSywa£ 
niedoskonałości rasy, jeźli przy zaniedbaniu tego nie­
odzownego dla niej wsrunku skrzyżowane potomstwo, 
nieodpowiaria oczekiwaniu. Zarzut niedostatecznej mle­
czności, często temu zawodowi bydła czynii ny, jakkol­
wiek może faktycznie uzasadniony, nie czyni ujmy bie­
głemu tej obory zarządowi. Jest to właściwością bydła 
szwajcarskiego, że w naszym kraju , traci rodzinną za ­
letę mleczności, kto więc tę rasę hodować zamierza, 
z góry zrzec się powinien wszelkich z nabału  korzyści 
i poprzestać na innych tego bydła zaletach. Najlepszym 
dowodem, że szwajcarskie bydło mlecznością w naszym 
kraju celować nie m oże, jest właśnie ta okoliczność, 
że nawet pod kierownictwem W. Tekstorysowej, kiero­

wnictwem ze wszech miar najwyższej godnym pochwa­
ły wspomnionćj zalety odzyskać nie jest w stan ie, co 
przyprowadzone na wystawę tutejszą egzemplarze, tak­
że potwierdzają.

Z obory W. W ładysława Skrzyńskiego z Bachorza, 
przyprowadzono bydło rasy fryzyjskiej i rasy Szwyckiej, 
oraz potomstwo z obudwu tych ras skrzyżowane. I je ­
dno i drugie w swoim rodzaju w pięknych egzempla­
rzach reprezentowane było. Fryzyjskie zdaje się być 
mleczniejsze, ale Szwyckie góruje^ budową. U pierwsze­
go cały tułów ku grzbietowi zwęża się u drugiego kwa- 
dratowość doskonalsza. W skrzyżowaniu przemsga pod 
względem budowy rasa szwycka i poprawia niedosko­
nałość fryzyjskiej; i jedno i drugie jest dużego wzrostu. 
Jaki jest rezultat skrzyżowania pod względem mleczno­
ści, niepodobna był" ocenić, gdyż obora ta w nieli­
cznych przedstawioną była egzemplarzach; zdaje się 
jednak , że pod każdym względem bezpieczniej byłoby 
unikać takiego skrzyżowania i prowadzić jak najczyściej
chów każdej ze wspomnionych ras w sobie, chów któ­
ry do tak pięknych doprowadził już rezultatów. Ktoby 
zaś chciał krajowe bydło poprawie przez skrzyżowanie, 
z potomstwem tej ze wszech miar szacownej obory, te­
mu możnaby szczególnie rasę fryzyjską zalecić, zw ła­
szcza na błonnej paszy.

Bydło przyprowadzone z obory W. Ostaszewskiego 
z Wzdowa, sprawiło znawcom miłą niespodziankę, al­
bowiem znajdowały się między niem dwie duże krowy 
odbijające od reszty cechami rasy krajowej, ale rozwi- 
niętemi przy pięknym wzroście i dziwnej nadobności 
kształtu. Zawód ten przeszedł podobno do obory 
Wzdowskiej z Klimkówki, a  prowadzenie dalsze tego 
zawodu, bez skrzyżowania żadnego, mogłoby pod za­
rządem tak znakomitego hodowcy, jakim jest właści- 
ciel Wzdowa doprowadzić do najpiękniejszych rezulta­
tów. Bydło to maści płowćj odznacza się długością tu- 
łowu, 8ymetryą, doskonałym kwadratem, wyborną wią­
z ią ; u krów typ żeński i oznaki mleczności większe 
niż zwykle u bydła szwajcarskiego z tej obory; skóra 
m iękka, włos lśniący, nader kształtna budowa frontu 
i temperament dow odzą wysokiego uszlachetnienia, któ­
re jednak nie jes t tern co u nas pospolicie przez po­

prawność rasy rozumieją —  uszlachetnienia nabytego 
przez długoletnie, z pokolenia w pokolenie staranne pie­
lęgnowanie. . . . .  u

Bydłu tego zawodu jezli bez skrzyżowania dalej pro­
wadzone będzie, komisya poważa się rokować najpię­
kniejszą przyszłość.

Z obory W. Kraińskiego z Leszczowatego przypro­
wadzono bydło rasy podolskiej w r. 1843 z nad Żbru- 
cza w góry sanockie sprowadzone. Bydło to przedsta­
wia najwyraźniej i najzupełniej cechy swej rasy, a po­
mimo że już w trzeciem i czwartem pokoleniu hodowa­
ne jest w położeniu i warunkach wręcz przeciwnych 
tym w których ta rasa powstała, jednak zaledwie wskó- 
ceniu łba i Iekkiem podniesieniem zadu znać wpływ po­
łożenia i paszy górskiej; są to zmiany równie pożąda­
ne jak nieuniknione, a dalszy na tej drodze postęp bez 
uszczerbku dla właściwych temu bydłu zalet, może je 
owszem rozwinąć i pomnożyć. Dotychczasowe zacho­
wanie w takiej zupełności cech rodowych świadczy o 
godnej uznania pieczołowitości właściciela, ale niemnićj 
o wysokiem ustaleniu rasy w zawodzie Podolskim. By­
dło Leszczowackie wyjąwszy nadobny kształt łączy 
wszystkie zalety, bo uzdatnieniem do pracy i do opasu 
przechodzi wszelkie mne rasy, wzrostem zaś i mleczno­
ścią innym dorównywa; jest żerne i niewybredne w pa­
szy, zaleca się przeto do rozpłodu i coraz więcej miło­
śników znajduje.

Niekfó zy znawcy byli tego zdania, że przez skrzyżo­
wanie z bydłem Wo oskiem skosistość krzyża i zadu 
nąjprędzej w yrów nacby się dała, przez coby stało się 
to bydło na rzez jeszcze przydatniejszem. Ale właści­
ciel niepodziela tego udania i słusznie, bo takie udosko­
nalenie budowy prawdopodobnie zostałoby okupione u- 
szczerbkiem w mleczności.

Obora W. Urbańskiego z Dunkowic rasy krajowej, 
na niektórych sztukach tylko przedstawia lekki ślad 
krzyżowania z rasą szwajcarską; w ogóle rasa krajo­
wa przeprowadzona tu jest w swćj pierwotnej czysto­
ści, tylko że przez staranne ze wszech miar hodowanie, 
zyskała na wzroście i_ na mleczności. Zdaniem komisyi 
nic tyle zając nie może publiczności gospodarskiej, jak 
rezultat osiągnięty przez umiejętne hodowanie rasy kra-

jowej, nie tylko z tej prostej przyczyny, że bydło tej rasy 
stanowi niezmierną w kraju większość, a przeto najłatwiej 
może być nabytem, ale oraz z tego względu, że jest o - 
swojone z klimatem i paszą i najmniej podpada niespo­
dziewanym w nieznanego dziada lub babkę nawrotem.

Prowadzenie obory, o której m owa, zdaje się być 
wzorowe, mlecznością krowy tu przyprowadzone celo­
wały nad wszystkie inne; komisya więc bez zaszczytnej 
wzmianki pominąć je nie może.

Z obory JW . Tytusa hr. Działyńskiego z Oleszyc 
przyprowadzono bydło z tak pomieszanemi cechami, że 
o pochodzeniu jego nic pewnego orzec się nieda. Egzem­
plarze tu przyprowadzone, nieokazują dość podobień­
stwa rodowego, jest w nich zapewne dużo krwi krajo­
w ej. są  gdzieniegdzie ślady krwi szwajcarsk e j ; pod 
względem budowy przemsga pewna kościstość, ostrość 
grzbietów i kłębów. Obora ta powstała z mieszańców 
pr„wadzona jest od lat kilkunastu sama w sobie bez 
przywieszania krwi_ obcej. Wzrost, ostateczna mleczność 
dowodzą staranności w hodowaniu, ale bez wprowa­
dzenia krwi bardzo ustalonćj, któraby rasowością swą 
przemogła i poprawiła właściwości tej obory, niemożna 
jćj rokować takiego prowadzenia, jakiegoby mogła i po­
winna dostąpić pod kierownictwem biegłej ręki, która 
ją  obecnie prowadzi. Komisya mniema że skrzyżowa­
nie z rasą Żuławską najłatwiej doprowadzićby" mogło 
do pożądanych rezultatów.

° ? nr] i  Masłowskiego z Dąbrowicy, przyprowa­
dzono bydło pochodzące z skrzyżowania rasy szwajcar­
skiej z krajową. Krzyżowanie zdaje się być świeże, 
cechy niepewnie występują. Pielęgnowanie bydła, nie 
pozostawia nic do zyczenia, ale obora ta równie jak 
Oleszycka potrzebuje silnego napływu krwi ustalonej i 
troskliwego doboru sztuk do rozpłodu przeznaczonych. 
Wytknięcie pewnego stale oznaczonego celu w hodowa­
niu pewnych osiągnąć się mających cech i zalet jest 
niezbędnym warunkiem do osiągnienia doskonałości.

( Dokończenie nastąpi).
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eiberg Ludwik kwit. rotm., Freudenreich W acław
• PPor., Frivisz Franc, b. ppor., Frummer de Re­

f u t e s  Ant. b. por.
Gaal Jer /y  ksiądz kslw., Gal Emeryk b. chorąży, 

Józef b. kap., Gabel Maciej król. urzędnik gór­
nictwa, Galfalvi Jerzy b. ppor., Galvanyi Cezar b. 
r°trn., Gammel Józef b. ppor., < ammera Gustaw b. 
P°r., Gartner alias Kókenyesi Mikołaj b. rotm., Ge­
deon Mikołaj b. kap., Gergely Jan b. por., Gergely 
Gudwik b. ppor., Gergye de Nagy-Kajd Gabryel b. 
^ 8jor tytularny, Ghyczy Emeryk b. węg. gwardz., 
Gidro Jan b. ppor-, Giron Piotr fabrykant pachnideł, 
Girtner Ernest alias Girten b. pp0r., Górbe Jan chłop, 
Gottmann Edward alias Hunyady b. por., Govrik A -  
deadat b. kapelan, Grósmann Jan b. ppor., Gyarfas 
Karol adwokat, Gyarfas Ludwik b. ppor., Gyergyai 
l e .. ^ SS 7 ° ‘y ,nos Samuel sekretarz skarbowości, 
Gyorl y Jan b proboszcz, Gyza Adam kaw. kwit. 
porucznik. 1

Haczell Marcin rządzca dóbr i deput., Hajdu Lu­
dwik ksiądz kalw., Hamary Jan b. rotin., Hankovich 
Jerzy sędzia, Hauser Karol b. por., Hazay de Eadem 
franc, b. por., Hangi Beniamin b. ppor. Herdina Jan 
"■ por., Hering Leopold b. kapelan, Herkalovits A n- 

rzój b. kap., Herrmann Beniamin b. rotm., Herte- 
jendy Maks. w ł. dóbr, Hietsch Jerzy b. por., Hild 
franc, b. kap., Hodossy Mik. w ł. dóbr, Hóschl z ma 
dziarska Hósfy Wilh. b. ppor., Hodassy Aleks. b. 
rotm., Hofbauer Maciej b. notaryusz, Hoffmann Mi­
chał adwokat, Hofstator Józef b. ppor., Holosy de 
Gertenyes Józef b. por., Horvath de Vis Jan b. rotm., 
Hoivath Franc, b. ppor., Horvath Karol b. naczelny 
notaryusz miasta Pesztu, Hrabeczy M,.ks. b. kap., 
Hruby kaw. de Schwanerheim Juliusz b. por., Hultl 
Maurycy b. ppor.

Illiev Stefan alias Hepf archirej grecko nieunicki, 
Imredy Józef adwokat, Incze Jerzy b. kap., Inczedy 
de Nagy-Varad W ładysław b. por., Iriny i Bartł. b. 
rotm., Isetscheskul Jan b. por, Jager Karol dawniej 
zwany Halla notar., Jakub Michał b archiwista ko­
mitatu, Jakobi Alex b. kapelan, Jakobos Jan b. rotm., 
Jakovics Józef b. adwok., Janosy Wład. b. ppor., 
Janossi Józef były podporucznik, Janosi Ludwik 
były proboszcz, Jarosy de Nemes Militis Adam by- 
kapita, Jaszwitz Franciszek były kapit«u, Jekel- 
falusy Tomasz b. por., Jelentsik Emeryk b. por., 
Jeney Karol b. por., Jilk Aleks, fałszywie Irnyey b. 
senator miejski, Jonak Józef b. ppor., Jozsa Aleks, 
h. ppor., Jozsa Ludwik b. ppor., Jovanovich Miko­
łaj b. ppor., Jiingling Michał b. ppor., Justh Antoni 
kwit. ppor.

F r a n c y  a-
Nabożeństwo żałobne za pana Fortoul ministra 

oświecenia, zm arłego w Ems na apopleksyę odbyło 
w dniu 12 b. m. w południe w kościele Śgo 

lomasza z Akwinu. Od godziny Tej z rana aż do 
południa to jest chwili uroczystości pogrzebnój, co 
godzina odzywał się wystrzał działowy z hotelu In­
walidów. O godzinie 12ej dano salwę z 15 dział i 
takaż sama salwa ogłosiła  ukończenie nabożeństwa. 
W orszaku znajdował się pojazd cesarski zajęty 
Przez szambelana, tudzież pojazd księżnej Matyldy. 
Obok trumny postępował p. Karol Fortoul brat zmar­
łego  i szef jego  gabinetu. W szyscy ministrowie o -  
kecni w Paryżu towarzyszyli konduktowi. Senat re­
prezentowany był przez deputacyę swoich człon­
ków. Zostawione były miejsca dla członków Ciała 
Prawodawczego i rady stanu. Pomiędzy innemi człon­
kami Ciała dyplomatycznego znajdowali się nuncyusz 
aPostolski i poseł Porty ottomańskiej. Duchowień- 
stWo, pięć klas Instytutu i rozmaite fakultety aka~ 
Herriii paryzkiej, licznych miały reprezentantów. 
°zniowie kolegiów paryzkich wysłali deputacye. Dwa 
SzWadrony strzelców otwierały pochód, pułk linio— 
WY i oddziały artyleryi zamykały go. Karawan cią­
gniony był 6 końmi, a pojazdy szły  środkiem po­
dwójnego rzędu konućj gwardyi paryzkiej. Cia o po- 
grzebanem zostało na cmentarzu Mont-Parnasse.

R o s y a.
Czytamy w wiedeńskim Fremden-Blacie, mają— 

cym niekiedy wiadomości udzielane z poselstwa ro 
syjskiego: „Z Petersburga donoszą powtórnie o do­
mniemaniu tam czynionem, iż stosunek poddańczy 
zniesiony bedzie wkrótce w Rosyi. Minister spraw 
wewnętrznych miał oświadczyć to wyraźnie. Cesarz 
®a wydać z powodu swojej koronacyi ukaz uwo 
nrenia, mocą którego wszyscy rodzący się po niu 
koronacyi wolnymi będą ogłoszeni." — Wiadomość 
^  powtarzamy nie ręcząc bynajmniej za jej praw

—  Dzienniki petersburgskie z pierwszych dni li- 
Pc» podają sprawozdania swoich korespondentów 
z Krymu sięgające tylko do 20go czerwca. Wieiu 
z tych korespondentów donosi i g łosi o coraz wię 

szym wzroście sympatyi między Francuzami i Ko­
manami ; a nawet korespondent z Symferopola 
Pszczoły Pólnocnij, okazujący w swoich listach o 
syć żywą i twórczą wyobraźnię, wkłada W u sta to  
nierzy francuzkich następująco s ło w a : „Pokój za 
warty jest tylko na jeden dzień, ażeby broń i konie 
w yczyścić; potem Francuzi i Rosyanie znów będą 
walczyli, lecz nie przeciw sobie." Dalej korespon­
denci ci opisują wypadki nam już znane i opowie­
dziane: oddanie uroczyste Eupatoryi przez Francu­
zów Rosyanom, następnie wymarsz wojsk sprzymie­
rzonych z Kerczu itd. o  uroczystem oddaniu przez 
marszałka Pelissiera Sebastopola i Kamyszu, a przez 
Anglików Bałakławy, nie znajdujemy naturalnie wia­
domości w tych listach, sięgają one bowiem do 20  
czerwca, gdy tymczasem oddanie powyższych miejsc 
nastąpiło dopiero 2g0 i 6go lipca.

Inwalid R u sk i  ogłasza znów kilka wyroków są­
du wojennego przeciw wojskowym obwinionym o

przeniewierzenie się i rozmaite przestępstwa. Mię­
dzy innymi pułkownik Misynow dowódzca pułku 
kozaków uralskich stojącego w Orenburgu, pozba­
wiony został stopnia, orderów i zdegradowany na 
prostego żołnierza za oszustwo w rachunkach
sprzedaż żywności.

Dienniki rosyjskie od Igo lipca podają ciągle spra 
wozdania o egzaminach, popisach i uroczystem zam­
knięciu kursu nauk w rozmaitych akademiach i szko­
łach. Miedzy innymi w pierwszych dniach lipca 
zamknięty' został kurs w głównym pedagogicznym  
instytucie i odbył się akt uroczysty w obecności 
ministra oświecenia Norowa i naczelnika szkół woj­
skowych jenerał-adjutanta Rostowcowa; przy tern 
akcie otrzymało 29 uczniów świadectwa, iż uzdol­
nieni są do wykładania nauk wgimnazyum. Równo­
cześnie towarzysz ministra oświecenia książę W ia- 
zemski odbywający objazd szkół w prowincyach 
nadbałtyckich, był obecnym przy zamknięciu kursu 
nauk w szkołach w Rydze.

Cesarz mieszka ciągle w Carskim-Siele, a 7go li­
pca odbywał przegląd wzorowego pułku jazdy.

W ł  o c h  y.
Czytamy w Gazecie Wiedeńskiij: Dekret króle 

wski sardyński zamieszczony w Gaz. Piemontese, 
w moc którego minister wojny upoważniony jest do 
powzięcia nadzwyczajnego kredytu w ilości miliona 
franków na budowę warowni około miasta Alessan 
dryi, poprzedzony jest sprawozdaniem de króla. Po' 
dajemy ten dokument bez żadnej uwagi, jako nowy 
dowód zapatrywania s ię , które hr. Cavour narzucić 
chce wszelkiemi siłami krajowi.

„Najjaśniejszy Panie 1
„W iadomi W. K. Mci, źe wschodnia nasza gra 

nica zupełnie jest bezbronna. Położenie to zawsze 
wielce dla nas szkodliwe i które było przyczyną, 
że opinia publiczna zarzucała rządowi iż nie ma 
nad nią pieczy, gdy tymczasem na inne okolice sil­
niejsze z natury i m n ie j n a ra ż o n e  w y d a n o  w ie lk ie  
summy, daleko dziś jest groźniejsze, o d k ą d  Austrya 
wbrew traktatowi wiedeńskiemu urządziła w Pla- 
ceucyi obszerny plac wojenny, będący ciągłą po­
gróżką przeciw naszemu państwu, i musimy stawić 
jej czoło przez wybudowanie innych fortyfikacyj.

„W zamiarze już umocowania się od wschodu, 
wyprowadziliśmy kilka dzieł warownych pod Casate; 
ale to nie wystarcza i każdemu wiadomo, źe nigdy 
rząd niemiał na m yśli, aby Casate m ogło zastąpić 
Alessandryę, jakkolwiek wraz z nią może stanowić 
jeden system.

„Dla uzupełnienia właśnie togo system u, zapro­
jektowano dla tego ostatniego miasta plan fortyfi­
kacyj. Plan ten wykończony został już po zamknię­
ciu parlamentu, i byłoby dowodem wielkiego braku 
przewidywania, gdyby chciano ioboty w łaściw e  
wstrzym ć aż do przyszłego roku , tojest do chwili 
uzyskania uchwały prawa.

„Gdy więc z tego powodu tymczasowo pomienio- 
n plan fortyfikacyj przedłożony jest W. K. Mości, 
referent w porozumieniu się z ministrem wojny, ma 
zaszczyt przedłożyć W. K. Mości dekret do przy­
zwolenia tymczasowo kredytu miliona franków na 
koszta tych robót, które wykonane być muszą, za 
nim jeszcze zezwolenie wymagane prawem do opę­
dzenia kosztów na takowe roboty fortyfikacyjne o -
trzvmanem będzie."

Dekret ten t odpisany został przez Króla Jm ć, i 
opatrzony kontr-podpisem prezydenta ministrów hr. 
Cavoura i ministra wojny jenerała Lamarmory.

Księstwa Naddnnajskie.
W tych dniach książę Serbii i książę W yłoszczy-  

zny wydali dość ważne proklamacye do swoich lu­
dów. Książe Serbii Aleksander Kara-Gieorgiewicz, 
w proklamacyi podpisanój w Be gra zie go ipca 
ogłasza narodowi serbskiemu o ZBSZ eJ . znuame 
w stosunkach politycznych kraju, wia amia go, iż 
w skutku traktatu paryskiego, pro e " ’Y1 nad
Serbią zniesiony został. Hospodar zczyzny
Książe Stirbej, ogłasza w proklamacyi jej lito­
wanej 7go lipca o złożeniu władzy Przez sie ie, i 
uwiadamia lud i nadzwyczajną radę a mini. racyiną, 
że podczas trwania prac komisyi nurnp . GJmają- 
cój organizować W ołoszczyznę i f ?  Jina~
kan mianowany przez Sułtana będzie y J)'vYm 
naczelnikiem rządu w W ołoszczyznie. Jon którym 
przemawiają ci książęta w swych o jest
bardzo odmienny, gdyż i myśl ich w ‘ .°~
wa hospodara W ołoszczyz >y Stirbeja, . 4 _J
wieka upadłego na d u c h u  i  niepewnego n^ e~
go kraju. Przeciwnie odezwa 
wia władzcę który zna siłę  i saBf  f  o bie dość r? 
kraju i pewny jest jego przyszłości. nIimBr7(, 
zległe proklamacye podamy w następny - •

-  Frernden-Blatt z lfigo t. m. P«daJe n a s t§P«~ 
jący list:

„Bukarest 8go lipca. Książe Stirbej t yn Panują 
cego Księcia przyjechał tutaj 2go t. A,bV bvl 
Jego usiłowania na korzyść ojca czym Y
obranym na nowo Księciem W ołoszczyz . P ~ 
w i o d l v  svna Książe roz-

m isyę, oczekuje zaś tylko fiirmanu Sułtana, który­
by potwierdził jego ustąpienie od władzy. Książe 
Stirbej udał się tymczasowo do klasztoru w By­
strzycy, gdzie od dni kilkunastu znajduje się jego  
żona."

wiodły się zupełnie. Po przybyciu syna HSia z . 
kazał czynić przygotowania do podróży, > e • 
wyjechał z naszego miasta; mówiono powszechnie, 
iż udaje się na objazd wyższych P0™ " ^  cw ge'~ 
szczyzny, a po lOciu dniach powróci. %  
wczoraj przyjechał tutaj towarzyszący Księ . . .  
dróźy dyrektor Pojenar, i przyw ózł radzie 
stracyjnój dymisyą Księcia, w której uwiadamia ra­
dę i  przesiał panować. Od wczoraj jest wielkie 
poruszenie między tutejszymi bojarami. 
trzy dni spodziewają się przybycia paszy z 
wnym firmanem Sułtana. Mołdawski Książe Ghika 
jest w edług jednych w  Fokszanach, według mnycn 
w Galaczu; podobno podał poraź drugi swoją a y -

G r e c y a.
Monitor grecki z Igo  lipca ogłasza następujący 

okólnik ministra spraw zagranicznych do ajentów 
dyplomatycznych i konsulów greckich za granicą:

„Panie! w iesz iż w Grecyi znajdują się znaczne 
i żyzne przestrzenie kraju nieuprawne z powodu 
peryodycznych lub ciągłych zalewów. Przestrzenie 
te, chociaż posiadają doskonałą ziem ię, nie są dzi­
siaj przydatne rolnictwu, któreby z nich wielkie ko 
rzyści ciągnąć m ogło. Rząd nakazał przed dwoma 
laty ich część osuszyć, a przedsięwzięcie to po­
myślnie wykonanetn zostało. Gdy jednak doświad­
czenie uczy, iż prace podobne na wielki rozmiar 
najlepiej prze ? towarzystwa prywatne są wykony 
wane, życzy sobie zatem ażeby na tej drodze przed 
siębrane zostały roboty mające na celu osuszenie 
gruntów ulegających zalewom. Z gruntów tych 
znajduje się podług wymiarów 30 ,000  hektarów 
w Beocyi w Kogajskiem jeziorze, do których osu­
szenia potrzebne jest zbudowanie kanału podzie­
mnego długiego 3000 metrów; w prowincyi Korynt 
400Ó hektarów zalewanych przez wody Fenejskiego  
jezirra; na równinie Mantynejskiej 5000 hektarów; 
w Mesenii 7000 hektarów.

„Prócz robót około osuszenia gruntów, których 
wykonanie zamierza rząd powierzyć prywatnym to­
warzystwom, zabezpieczając im korzyści, są jeszcze  
do wykonania inne roboty niemniejszego znaczenia. 
A mianowicie budowa dróg bitych: z Trypolicy do 
Patras, Kalamaty i Sparty, z Koryntu do Patras, 
z Aten do Chalcys, z Liwadyi do Lamia i wiele in­
nych dróg wewnętrznych.*

Minister żąda w końcu od greckich ajentów kon­
sularnych, a żeb y  się zwrócili do prywatnych przed­
siębiorców w obcy -h krajach, czy niepodejmą się 
tych robót, i aby warunki przez tychże podawane 
przedstawisli rządowi, zapewniając przedsiębiorców
0 wszelkiej ze strony rządu pomocy.

—  Monitor grecki w następującym numerze ogła­
sza rozporządzenie królew skie, iż podczas nieby- 
tności króla, rząd zostaje, według prawa z 1850 r. 
w rękach królowej Amelii. W  skutku tego królowa 
rozwija teraz wielką czynność i zajęcie się spra­
wami publicznemi; codziennie udziela pr słuchania i 
z dziwną bystrością rozstrzyga zawikłane spory 
Potwierdzenie wielu demarchów, wybranych już od 
pewnego czasu; mianowanie kilku komisyj; zatwier 
dzenie kilkunastu wyroków sądu wojennego; zało 
żenie linii telegraficznej z Aten do portu Pireus 
nakazanie organiz.icyi 3go batalionu strzelców cel 
nych, oto czynności podczas pierwszych dni władzy  
królowej.

—  Piszą z Aten do Korespondencyi pruskićj pod 
dniein 5 y m  lipca: „Ściganie rozbójników odbywa się 
d o sy ć  p o m y ś ln ie ,  c h o c ia ż  z n ó w  n ie d a w n o  c a ła  b a n ­
da ra b u s ió w  u m k fa  z w ię z ie ń  tu re c k ic h  w  T essa li
1 w e s z ła  do G re cy i. P rz e d  kilku dniami w spotka­
niu z rozbójnikami zabili żołnierze dw óch, trzech 
ranili, a dwóch schwytali; wszyscy ci rabusie nale­
żeli do bandy, która chwytała ludzi i rozbijała na 
drodze do Pireu." —  Pod tym samyin dniem piszą 
z Aten do Neue Preusische Zeitung: „Francuzki ad­
mirał Bouet-Yillaum ez, który nieprzyjął greckiego  
ministra wojny i marynarki, posłanego przez królo­
wą dla podziękowania mu za honory okazane kró­
lowi przy jego odpłynięciu, —  m ówiąc, „iż wypo­
czyw a",—  widział się skłonionym odwiedzić mini- 
stórw greckich."

Kronika miejsrowa I gAgfanlcfna.
Kraków 1 7go lipca. J W . Prezydent 'krajowy udał 

się o ile  nam wiadomo na objazd k ra ju , i takow y roz 
pocznie od W adow ic, poczćm uda się w góry  Sandeckie, 
a następnie przez Jasie lsk ie  i Tarnow skie pow róci. Z da­
je  s ię , że stosunki w łościańskie pod względem  nowo u 
stanowionych urzędów  powiatowych zwracać będą uwagę 
N aczelnika k raju .

—  Stowarzyszenie sztuk pięknych krakow skie od parę 
la t istniejące, widocznie dodało bodźca naszym m alarzom  
nie usta ją  bowiem w pracy i coraz biorą się do nowych 
utworów. I  t a k : pan Strzegocki, jak  donosiliśmy, w ykoń­
czył obraz C hrystusa ukrzyżowanego w ielkich rozmiarów, 
przeznaczając go do w iejskiego kościółka w T arnow skiem . 
Pan Leopolski oprócz wielkiego obrazu N ajśw . Panny 
N iepokalanego Poczęcia, k tó ry  kończy do kolbuszow skie- 
go kościoła, wykonał prześliczny krajobraz przy  zacho­
dzie słońca. K rajobraz ten  przypomina naszą podgórską 
okolicę, a  dwaj Krakowiacy na wozie zaprzężonym  parą  
k łusujących k on i, odznaczają się charakterystycznym  wy­
razem  ; są pełn i ruchu  i życia. W  kolorycie czuć n ie­
zm ierne ciepło —  co dowodzi niesłychanego postępu od 
ostatniego obrazu, jak i arty sta  dał na wystawę.

Dow iadujem y się z pewnego źród ła , że za  zajęcie 
pałacu w Moskwie d la lorda G ranville na  czas koronacyi 
Cesarza A leksandra  zapłacono 2 0 , 0 0 0  rub li srebrem , zna­
cznie m niejszy dom najęty na ten  sam czas d la  h r. Mor- 
nv kosztu je 1 7 ,0 0 0  rsr.

N aczelny wódz wojsk angielskich w iee-hrabia H a r 
f ,nge m iał w dniu 7 lipca przypadek na pokojach królo- 
w4) w A ldersho tt. 8iedząc na kanapie oparł się o mały 
stolik, k tó ry  będąc na kółkach usunął się z pod rąk  jego. 

enerał pad ł ja k  d ług i na ziemię i wyw inął nogę w kost­
ce, tak  iż m usiano go osobnym pociągiem  kolei pow ieść 
d °  Londynu.

T em i dniam i otrzym ano w M onachium list pisany 
f 7 stóp  pod pow ierzchnią morza. N iejaki W ilhelm  B*yer’ 
tó ry  by ł dawnićj kapralem  w  arty lery i b a w a r s k i  ćj wy  ̂

“ a laz ł s ta tek  podwodny, w którym  może przez kil a g  
dzin trzymać się pod wodą i kierować nim ow0

U dał się on naprzód z wynalazkiem swoim do A nglii, 
lecz napotykał tam  tyle trudności, i i  zrażony niemi 
w przeciw ną rzucił się stronę, ofiarując wynalazek swój 
rządow i rosyjskiem u. Znalazł tam najlepsze przyjęcie i 
wsparcie ze strony W . księcia Konstantego. D nia 24go  
czerwca odbył on pierw szą większą próbę ze statkiem  
swoim w porcie kronstadzkim . Oprócz wynalazcy zn aj­
dowali się w tój skrzyni jed en  oficer m arynarki, ośmiu 
^  ‘ ślusarz  je  leń. P róba  w ypadła jak  najlepićj.

* ? *an u r*ył się na 17 stóp  pod wodę i dał się na 
wszys ie s trony  poruszać. W  tój g łęb i wynalazca napi* 
sa is o swoich rodziców  do Monachium, a potem wy- 
c y ano z rowie C esarza, W . ks. K onstantego, króla Ba­
warskiego 1 księcia A lb e rta  męża król. W iktoryi. W szyst­
kie te oso y z o s ta ja ły  8 godzin  nieprzerw anie pod wo­
dą. T ak pisze bras. powszechna  ( lip sk a ).

Zamiar^ poprowadzenia kolei podziem nćj w L ondy­
nie dla ułatwień a omum acyi w m ieście, m a tem i czasy
przyjść do skutku. Kolej ma byó d łu g a  4 ’/4 mil ang.
(b lisko  mila geogr.), a trzy w iększe dw orce naj lal ej od 
siebie stojące, mają być złączone z u rzędem  pocztowym. 
K ap ita ł obliczony jest, na 1 milion fszt.

—  Synowie króla Sardyńskiego jechali 5  lipca  z O r- 
novasso w Piemoncie do Domcdossola. W pobliżu  osta ­
tn iego m iejsca, na chwilę przed przejazdem książą t zw a­
lił się w „C ava di Candoglia" łom marmuru 1 5 0  m etrów  
wysoki i 2 00  szeroki i spadł w głąb pieczary. Szczę­
ściem , i e  robotnicy i urzędnicy ujrzawszy wcześnie, i i  
łom  ten  usuwa się, uszli zanim skala spadła. Z m arm uru 
tam  branego wybudowano katedrę medyolańską.

Kbps papierów publicznych I pieniędzy.
Wiedeń. K u rsa  telegraficzne * dn. l ig o  lipca .—  

M etaliki 5 -proceat. 83 ' / 4. —  xUetaliki 4 7 ,-p ro c . — . —  
M etaliki 4-proc. 8 4 7/ , B_ M etaliki 6-proc. z r. 18 5 8  8 4 3/lg .
M etalik i 5-proc. z r. 18 4 2  -------—  2 V ,-proc. 8 4 7/,*-
1 -proc. 1 9 '/„ s ciągu. —  z 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka narodow. 5-proc. 8 5 5/ 16. —  dto 4 V ,-proc. 7 3 3/g. 
dto s r. 1 8 5 0  4-proc. 6 5 Va - —  O bligi indem n. galic.
77 . —  Losy 1 8 8 4    dto z r. 1 8 3 9  I 2 0 V4 .—
dtto  z r. 1 8 5 4  4-proc. — . —  Akc-yc Banków^ 1 1 0 0 .—  
Akeye kolei ieJaznój północnój 2 8 3 5 . —  K red. rucho­
m ego 3 7 9 % .  _  Amt.-burg 1 0 2 %  _  H am burg  7 5 % .  
Lonuyn złr. 10 k r 8 ' / , .  -  ę a r y .  i 1 9 % .  _  Agio od
zło ta  7 /g. —  Ferdyn. Pożyczka z r. 1 8 5 1  lit. A . ___

— • —  O st - Donan Dampfschif. — .
Kur» krakowski z d. 1 7 lipca. —  B ankn. austr. 

ią d . 1 0 6 % , p ł. 1 0 5 % . — Prusk i kuran t ż. 1 0 5 % ,  p ł. 
1 0 4 % .— R uble  sr. nowe i .  1 0 1 , pł. 1 0 0 */a . —  Cwan- 
cygiery nowe iąd . 1 1 1 , p ł. 1 1 0 . —  Cwancyg. sta re  i .  
1 1 1 , p łacą  1 1 0 . —  Im peryały iąd a ią  3 5 % ,  p ł. 3 4  7 a . 
D ukaty austr. holend. iąd . 2 0 l/a , p ł. 2 0 . —  2 0 -frank. 
ią d . 3 4 % ,  p łacą  8 4 % .— L ist zast. polskie z kuponam i 
ią d . 9 8 % ,  p łac. 9 7 % . —  L isty  zast. galic. z kuponam i 
i .  8 1 % ,  p łacą  8 1 . —  L isty  Indem n. z kupon. i .  7 8 % , 
p łacą  7 7 % .

K u rs lwowski z d. 13 go lipca. —  D ukat holen­
derski z łr. 4 k r. 4 2 . —  D ukat cesars. z łr. 4 kr. 4 6 . —
P ółim peria ł ros. z łr . 8  k r. 1 5  R ubel ros. z łr . 1 k r. 35 .
T a la r  p rusk i z łr. 1 k r. 2 9. —  Polski ku ran t i pięciozło­
tów ka z łr . 1 kr. 9 .—  Kurs list. zast. w galic . stan. In sty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t k u p ił prócz kuponów  1 00 po 
z łr . —  kr. —  mk. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr. —  kr.
D aw ał za 1 0 0  z łr . —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . —  kr. __ .

K u r s  w i e d e ń s k i  z 16 lipca. M etaliki 83 % . Nowa 
pożyczka 6 6 ‘/ j . —  Akcye Banku wiedeń. 1 1 0 0 . —  Akoye 
kolei ielaznćj północ. 2 8 5 % . —  Agio od złota 7 , od 
srebra 2 % . — O blig. uwoln. g runt. 7 7 '/ą .  —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 % .

K urs w rocław ski  z d . 1 6 lipca. —  Banknoty 
austr. 1 0 1  %  i .  —  B ankn. polsk. 9 6 ' / 8 i .  —  L isty zast. 
polskie dawn. 94  żądają . —  nowe -— i .  —  L isty  zast. 
poznańskie 4-proc. 1 0 0  ią d .. d to  8 % -p ro c . 8 8 %  i . —  
Kolej Krakow. G órno-Szląska 83 i .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne 

M a d r y t  14 lipca. Espartero podaf się do dymi- 
s y i; królowa przyjęła takową. 0 ’Donnel ma polece­
nie utworzenia nowego ministerstwa. Madryt jest 
spokojny.

M a d r y t  15 lipca. Nowy gabinet pod prezyden" 
cy 0 ’Donnela ma być następnie u łożon y: Z u za riag a 
przyjaciel Espartera sprawiedliwości; Cantero skar­
bu; Bayari spraw wewnętrznych; C o l l a d o  ro b ó t pu­
blicznych; pastor Diaz spraw zag ra n ic z n y ch -

T u r y n  14 lipca. Tutejsze dzienniki nfl_
z Neapolu 8go o zbiegowisku ulicznem, nieP 
jąc mu żadnej wagi. odczytanie

A l e k s a n d r y a  9 lipca. Uroczyste ^  Jeden 
dwóch firmanów sułtańskich nastąp*  ̂ moc 
z nich dziękuje wojsku egipskiem u^ honorow(jj j 
w Krymie i mówi o udzie,.em“ 'ieszcza nominacyę 
orderu w ice-królow i; drugi 
młodego księcia na paszę-

j „ Gorczaków minister spraw za-

,oe"pc' 1,0 Pe,« b“ «»

nawXTindT̂ e z,nir  gabinetu h'szPa,,>-, Wed,U% /a nastąpi za wpływem  Francyi.
p S o Ł  « Ottona, t,<jra „d nie.

jak ieg o  czasu ucichła, na nowo obecnie krąży.
Z B o m b aju  na e y pocztą aleksandryjską wia­

domości z 10go czerwca. W ażniejsze są , iż krą- 
iy ły  wieści o novvem powstaniu Santalów, tudzież 
ii  wszys i o y publiczne, których koszta prze­
noszą tysiąc funt szt. wstrzymane zostały dla bra­
ku (!) w kasach rządowych.



4 CZAS z Kątku 18 Lipca 1856.

Przyjechali od 16 do 17 lipca.
H O TEL PO L L E R A . T rau tten b erg  F ranciszek  z C zech. Bo 

gusz Z d z is ław  w ła śc . dóbr z Rzem ienia G u r n i a k  Ja n  w ł. 
dóbr z P isarzow ic. G rotow ski Leon w ł. dóbr z W rocław ia . 
L ukasiew icz  G rzegorz w ł. dóbr z C zerniow ic. Jovic Bazyli 
o ficer, F ila ssew itsch  z W iednia. Schoenow itz Zefiryn z J a  
w orzna. S ynnel oficer z N eustadt.

W y je c h a li:  Eugieni S w ia to p e łk  Z aw adzki w łaśc. dóbr do 
W arsz aw y . Grebnicki A dam , H r. K arn ick i w ł. dóbr do W ie ­
dnia. X. K arkas Jó z e f  do F u n fk irch en . Szot E m ery k  oficer, 
B iliński Antoni ob., F u rs t G. kupiec do Lw ow a. Ź urk o w sk a  
M arya  z córk^ do T arnow a. Brandt C. urzędnik do Bochni. 
H r. K arn icka Teofila w ł. dóbr do K arlsbadu.

HOTEL D R E Z D E Ń S K I -  Dzwonkowski E dw ard  w ła ś . dóbr 
z Grom nika. A leksander Henisz w ł. dób r, Zofia W ierzb icka  
z córk^ M aryą ob. z Polski.

H O TEL R O SY JSK I. Bobrowski W ła d y s ła w  w ła ś . dóbr 
z fam ilią z W ali. F ranciszek  S choer c. k. rad ca  k ra jo w y  
z T arnow a. E m ilia  Pieniążek ob. z córkam i F e licy ą  i T eof 
A niela G ostyńska  ob. z R zeszow a. K arol B auer kupiec z fa­
milią z P rag i.

W y je c h a li:  Jan  hr. Z a łu sk i w ł. dóbr do J a s ła .  Leon R yl­
ski w ł, dóbr z żoną do N art. Ja n  K ow nacki ob. z familią do 
G alicyi. P aw eł Bielecki ob z żoną do W ło c h . E dw ard F ried - 
laender do T arnow a. W ik to r  P ep ło w sk i w łaś . dóbr z żoną, 
Jakób  Koberwein ob. do W iednia. P io tr  G alew ski do O św ię­
cim a.

H O TEL SA SK I. E m ilia  S k a lsk a  ob. z córką z W arsz aw y . 
W incenty  R a jsk i z żoną w ł. d ó b r , Jan  h r. M orsztyn z Pol­
ski. Antoni Sozańsk i w ł. dóbr z Prus. Jó z e f  R eklew ski w ła ś . 
dóbr. z Galicyi.

K O L E J  Z E U Z I 4  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
godzinie 12tej min. 25 po p o łu l. 
godzinie lO tej min. 35 w nooy. 
godzinie I te j min. 35 z rana. 
godzinie 2ój min. 10 po połud. 
godzinie 4tej min. 35 z rana . 
godzinie 11 ej min. 30 w  nocy (w p ro s t)  
godzinie I te j  min. 35 z rana. 
godzinie 2iej min. 10 po połndn.

Przychodzą do Krakowa: 
i o godzinie 3ej min. 20  z rana.
I o godzinie le j  min. 10 po południu,
i o godzinie l l t d j  m in. 25 przed połndn. 
f o godzinie 9tej min. 15 w ieczorem , 

godzinie 2ej min. 50 rano."
godzinie le j  min. 11  po południa,
godzinie l l c j  min. 25 przed połndn. 
godzinie I te j  min. 11 po południu.

Do Dębioy 

Oo Wiednia 

Do W ro c ław ia  

Do W a rsz a w y  jI o

8 Dębicy 

Z W iednia j 

Z W ro c ła w ia  j 

Z W arsz aw y  j

I n s e r a t y *

N e k r o l o g .
Jó z e f  B łażek d y re k to r  ogrodu botanicznego w  M edyce 

cy rku le  P rzem yskim  w  G alicy i, p rzeżyw szy  la t 5 2 , zaopa­
trzony  śś . Sakram entam i, po k ró tk ich  a ciężkich cierpieniach 
przen ió sł się do w ieczności d. lOgo czerw ca b. r.

Jó z e f  B łażek w y k sz ta łc iw szy  się na  bo tanika w  zak ład ach  
p ierw szych  m onarchii a u s try a c k ie j , p rz y ją ł  na  w ezw anie 
G w alberta Paw likow skiego w  r. 1831 posadę d y rek to ra  z a ­
ło ż y ć  się m ającego ogrodu botanicznego w  M edyce. Zadanie 
to Jó z e f  Błażek ro zw iąza ł w  najśw ie tn ie jszy  sposób, albowiem 
z a k ła d  ten zbogacony z o s ta ł  w  najrzadsze p lanty  botaniczne, 
w  sz k o łę  nieprzeliczonych najdrobniejszych ow ocow ych i in­
nych różnych  rodzajów  drzew . Z zak ład u  tego odnosiły  ko ­
rzy śc i n iety lko  k ra je  państw a au s try a c k ic g o , lecz i w iększej 
części Rosyi.

W  zak ład z ie  tym  k s z ta łc i ła  się  m łodzież w  zaw odzie bo­
tanicznym  z najw iększy k o rz y śc ią ; ucznie tego zak ład u  za ­
ję li m iejsca dyrek terów  w znacznych zak ład ac h  E uropy , 
k ró la  Belgii, cesarza  T urcy i etc. etc. P o m y sł zak ład u  tego 
z jed n a ł w dzięczność k ra ju  dla śp. G w alberta Paw likow skiego, 
a  przez pracę i szczególny ta len t śp. Jó z efa  B łażka w roz­
m nażaniu i chodow aniu roślin  i krzew ów  egzotycznych drzew  
owocow ych i ozdobnych posiada nieprzeliczone skarby . K raj 
nasz dum ny na te zbiory , k tó re  ja k  św iadczy k sięga  ogro­
dow a, od ty sięcy  najznakom itszych osób ty le  z jed n a ły  sobie 
pochw ał, p o k ład a  w teraźn iejszym  w łaśc ic ie lu  M edyki W ielm . 
M ieczysław ie Paw likow skim  wielkim  przyjacielu  nauk p rzy ­
rodzonych i sz tuk  pięknych pew ną nadzie ję , iż zechce te 
sk a rb y  botaniczne u trzym ać na p rzy sz ło ść  w  daw nej jeg o  
św ietności. (1 1 8 5 )

W księgarni i wydawnictwie
dzieł kato lick ich , naukowych i rolniczych  

w Krakowie
w y sz ły  św ieżo d z ie ła :

1) Żywot Najświętszej Panny przez W alerego  W ie -  
logłow skiego.

2) Wykład Pisma Świętego przez X. W alery an a
S erw atow skiego  (d a lsz y  c iąg).

3 )  D rugi p o sz y t N iew iast ew ang ie licznyoh  t łu ­
m aczenia X. Z ygm unta oliana.

S ą  w  d ru k u :
U  Fabiola przez kard. W isem aua.
2) Trzeci poszyt Niewiast ewangielicznyoh.
3) Dalszy ciąg Bartka leniwego Kuba handlarz

przez W alerego  W ielog łow skiego .
N adszed ł nowy tran sp o rt d z ie ł francuskich .
S ą  do •'“ bycia w K sięgarni gotowe ramy do ryciny

K o p e i n lK a .  Znaczny zapas ram  sprow adzonych pozw ala 
K sięg am i zm yc ceny z w y k łe , do rozm iarów  dla w szystk ich  
p rzystępnych- (1 1 3 3 -3 )

Bei F. BAIMGAKDTEN in Krakau
(1 1 1 2 ) ^ z n  haben : ( 2 )

9Jt t (  i t  t U ' ^  U) e u n U  i £ n t u  3
fur B

a u f S c h re ib p a p ie r .................................. ....
a u f  D r u c k p a p ie r ...............................................   3 fl. 30 k r.

D urch allc B u c h h a n d l u ng e n  sind zu erhalten  m 
K rakau  durch  D. E . F R Ib D G E IN :

H u l f e ,  s i c h e r e ,  f u r  M a n n e r ,  w elche durch 2„ f ri-,|jen 
oder zu haufigen G enuss, oder auch a u f unnatiirliche \V ei8e 
oder wegen vorgeruek ten  A lte rs , oder durch  R r *nkheiteiJ 
geschw acht sind und sieli durch Beistand eines untraglichen 
M ittels wieder zu voller M anneskraft s ta rk en  w ollen. Von 
cinem praktischen A rzte. Z w e i t e  A u s g a b e .  8vo. broch. 
1 fl. CMze. °

H a t l ' S e h e r  t t t r M & n n e r  i n S c h w a c h e z u s t a n d e n .
O der s ichere  Hulfe gegen unnatiirliche K raftlo sigkeit. Von 

D r i t t e  A u s g a b e  d er „Hiilfe fiir

że  w  domach tych je s t  oko ło  siedem dziesiąt pom ieszkań ró ­
żnej obszerności z piw nicam i, s trycham i i w szelkiem i w ygo­
dami do w ynajęc ia  od Sgo M ichała  1856 r o k u , SÓyŻ m ie~ 
szk a jący  tam  dotąd sta rozakonni m ając sobie urzędow nie lo ­
kale wspomnione w ypow iedziane i uzyskane w yrok i sądow e 
na ich exmissyą>, nie zg ło s ili się dotąd z chęcią dalszego n a ­
jęc ia  m ieszkań. Ż yczący  sobie w  rzeczonych dom ach m ieszkań 
panow ie U rzędnicy m ogą się. zg łosić  każdego dnia od godziny 
8 do 10 rano do Z arządu  w spom nionych realności w  kam ie­
nicy  N . 210 w  R ynku g łów nym  M. K rakow a bióro u trzy m u ­
jąceg o . (1 1 6 9 -2 )

O G Ł O S Z E N I E

WYDiMICTffi M UŁ
znakomitych pisarzy krajowych.

Od daw na ju ż  odzyw ają się ze s trony  czytającej publiczności 
s łu szn e  u tysk iw an ia  na  t o , źe prace znacznej liczby znako­
m itych p isa rzy  k ra jo w y c h , dotąd albo rozrzucone ty lko  po 
różnych dziennikach i czasop ism ach , albo częściow o d ruko­
w ane w  pojedynczych to m ach , albo nakoniec w  rekopism ach 
butw iejące gdzieś w  u k ry c iu , nie z o s ta ły  je szcze  w ydane 
w  ca łkow itym  zbiorze. S ą  to , że tak  pow iem y, zakopane 
szczątk i w ielkiego skarbu  narodow ego, k tó re  m iłośn ik  li te ra ­
tu ry  ojczystej musi p ierw ej odgrzebyw ać po różnych  m iej­
sc ach , jeże li pragnie ocenić c a łą  ich w arto ść  i zapoznać się 
z duchem , k tó rym  n a tch n ę ła  ićh tw órcza  s i ła  jen iuszu .

Otóż podpisana k s ię g a rn ia , p ragnąc  z jednej s tro n y  oszczę­
dzić czytającym  tćj mozolnej p racy , a  z drugiej w yśw iadczyć 
szczerą  p rzy słu g ę  piśm iennictw u ojczystem u ogłoszeniem  dz ie ł 
niedrukow anych “do tąd , p ostanow iła  za jąć  się w ydaniem  zu ­
pełnych  dzie ł najznakom itszych p isa rzy  k fą jo w y c h , i w e sz ła  
ju ż  w  tć j m ierze w  u k ła d y  z przynależnym i w łaścicielam i.

D otychczas u z y s k a ła  ju ż  praw o n ak ład u  na  d z ie ła : śp. 
J ó z e fa  lir. D unin  K a rko w sk ieg o , zg as łeg o  n ieste ty  
zby t w cześnie w ieszcza ; T y m o n a  Z a b o ro w sk ie g o ,  
sław nego  piew cy Miodoboru i zw anego s łu szn ie  now oczesnym  
S k a rg ą  ks. K a ro la  A n to n ie w ic za , i tem i też dziełam i 
rozpocznie p ierw szy  poczet sw ego w ydaw nictw a.

Dzieła te wychodzić zaczną od 1 sierpnia r. b. 
_ zeszytach miesięcznych po 5 arkuszy, fo rm atu  
dużćj ósem ki na papierze w elinow ym , i pism a każdego au to ra  
poprzedzi dok ładna jego  biografia i popiersie ja k  n a j-  
w iernićj ry tow ane.

P renum erata  sk ład a  się  na  4 zeszyty zlr. 
8 m. k. i szanow ni prenum eranci na  prow incyi ra c z ą  j ą  
p rzesy łać  w prost do w ydaw cy w  listach  frankow anych  z do­
pisk iem : „ P ren u m era ta  n a  d z ie ła  zn a k o m ity c h  p i ­
s a r z y  k r a jo w y c h .“

Po ukończeniu pierw szego poczetu oznajm i s ię ,  ja k ie  d z ie ła  
dalsze nabyte z o s ta ły  w  ,'ym ce lu , i j a k  dalece w ydaw nictw o 
to rozszerzone zostanie.

R ozpoczynając tedy  w  dobrćj w ierze w ażne to i kosztow ne 
p rzedsięb io rstw o , pociesza się w ydaw ca tą  nadzieją  m iłą ,  że 
znajdzie odpowiedny sw ym  szczerym  chęciom u d z ia ł u P u­
bliczności, i że m iłośn icy  piśm iennictw a ojczystego nieom ie- 
Sżkają ko rzy stać  z tej sposobnośc i, by ła tw y m  sposobem na­
być piękny zbiór dz ie ł szacow nych i znam ien itych , k tó re  bez 
w ątpienia staną  się k iedyś praw dziw ą ozdobą każdej biblioteki- 

L w ów  w  czerw cu 1856.
(1217-6-8) Księgarnia K ajetana J a b ło ń sk ieg o .

ZABEZPIECZENI! ZTC1A 
sposobem kapitału a lb pensy:

przez c. k. uprzyw. Towarzystwo wszechbezpieczności

(„ASSICURAZIONI GENERALI")
" w  : ■  u - z .

C. Ił. uprzyw. Towaizystwo wszechbezpieczy. „Assicurązioni Generali44, które się obok 
zabezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzym ania, tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanego Osoboczynszu (Tontiny) trudni, pozwala sobie zwrocie uwagę na 
korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: miano­
wicie owym osobom, których śmierć ukochanej rodziny lub całkiem lub częściowo 
środków do życia pozbawićby mogła, jako to : ojcom familii, którzy córkom posag 
założyć, albo synom do zajęcia się sztuką jaką lub rzemiosłem potrzebne kapitały 
przygotować pragną; tudzież tym osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy w pewnym razie pomocy potrzebować będą, kapitał albo doży 
wolnią pensyę zabezpieczyć zechcą-

Towarzystwo wszechbezpieczy „Assicurązioni Generali44 jest w stan ie , osobom w jego 
zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatwienia i korzyści nadać, jakiemi żadne inne 
Towarzystwo bezpieczności dorównać lub przewyższyć nie potrafi. Podpisany u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego ro­
dzaju objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. Tow arzystw a wszechbezpieczy („A ssicurązioni Generali44)
pełnomocny zastępca J .  B .  G oldm an n  w Tarnowie. 

3 5 9 -1 9 -2 0 )  J ó z e f  l l a r t l  głów py Ajent w Krakowie.

Ura v ielseitigen  Auftriigen zu gen iigen , ist der E c h t e

Stcierische Kraeutersaft «• Brustlcideiide
fortwahrend in bester Cualitet zu haben 

in L e m b e r g  bei C a r l  l e b u b u t h
iSJS^Der alleinige Erzeuger des echten steirischen K rautersaftes, A p o t t ) .  J .  P u r -  

g-Ieitner in  O r a tz . bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten Eabrikaten zu verwechseln.

Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas nach 
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche s^lbst) 
das G ep rag e :

„Apotheke zum Hirschen in Gratz“ und „JP A “
angebracht is t, sorgfaltig verschlossen, ubrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift 
des Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  K r .  C M . weniger ais 2  Flaschen werden nichtversendet. 
Die Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats

Brand and Comp.

■ I f S i l l  P l f P l B l l I f
Lozenges.

P asty lk i te z oleju najprzedniejszej angielskićj m ięty zw a­
nej MITSHAM PEPPERMINTE, chem icznie p rz y rz ą ­
dzone, m ają  bardzo przy jem ny arom atyczny  sm ak. działaJa
najsk u teczn ie j n a  ożyw ienie i w zm ocnien ie  n a ­
czy ń  tra w ie n ia  i  w y d z ie lan ia , są  najzbaw ienniejszćm  
lekarstw em  na uśm ierzenie ko lk i, bólu ż o łą d k a , chorób 

ŚLED ZIEN N Y CH  i H ISTER Y C ZN Y C H ,
wym iotów , w  k u rczach  ż o łą d k a  i innych, w  biegunkach re u ­
m atycznych. U żyw anie ty chże  pasty lek  uw alnia ż o łą d e k  od 
w szelk ich  kw asów , u s*a  CUChnienia, a w zm acniając 
d z ią s ła ,  zapobiegła bó low i zębów , szczególniej ch ro ­
n ią  od skorbu tu . P asty lk i tę są  rów nież przez n a js ła ­
w niejszych lek a rzy  jak o  najpew niejszy  i n a jlepszy  środek  za­
radczy  przeciw  cholerze, tyfusom  i w szelk im  z a ra ź li­
w ym  chorobom  uznane.

G ł ó w n y  s k ł a d  tychże na c a łą  A u s try ą , R o s y ą , Po lskę, 
P ru s y  i T u r c y a  u trzym uje  K a r o l  Herrmann  w  K rakow ie.

Cena jednego pudełka 20 kr. m. k.
K ażde pudełko  je s t  naszą  pieczęcią (B rand et Com p.) opatrzone. 

Ópisy d o sta rcza ją  sie bezpłatnie.
B r a n d  Ą- C om p. w  Londynie, 

N a b y ć  t a k o w y c h  m o ż n a :  
w Nowyn

v o rra th ig :
m  B ia ła  b e i H u rrn  J .  M u c h its c h , in  B ie litz  be i H . P ritsc h e  , in  B o c h n ia  b e i H . P . N ie d z ie lsk i  in
bei H . T h , Z a c h a r ia s ie w io z ,—  in  K ra k a u  bei H . K. H e rrm a n n , —  in  Ja ro s la u  b e i H . G. B a ia  —
H. Th. Zachariasiewioz,— in Opocno bei H. A. G. S k u c h e r s k i in Rzeszów bei H. J .  Schaitter — in Tarno ol 

Schlifka, in Tarnów bei H . J . Jah n ,— in Zaleszczyki bei H. J. Kodrębski et Coc ’ * "bei H . M.

C zern iow itz  
Kolomea bB*

( 1 3 2 5 - 5 - 1 8 )

einem  p rak tischen  A rzte.
M anner" . 8. broch. 30 k r. CMze. ( 1 3 1 2 -2 -8 )

Z arząd  domów N. 60, 61, 62 i 63 w gminie VI Kazimierz 
ch rześc iańsk i naprzeciw  R a tusza  położonych, zawiadamia,

w  A gram  u N. G aw ella.
Bernie G. W in ia rsk i.
B iałćj u G. J .  Bucki.
Bochni u P. N iedzielskiego.

„ u K onst. Solik.
Buczaczn n J .  C zerkaw skiego  
B rzeżanach u E . Moerl.
C ieszynie u E d. Skriby .
Czerniow cach u braci C zu- 

czaw a i T ab ak ar. 
dto T h. Z achariasiew icza .

D ebreczynic u W . H andtel.
D zikow ie u N. G iryńskiego.
D rohobyczu u Ch. P iro szka .
G rossw ardein  u J.C . R o ssle ra  
G racu u S. Suetti.
Gablonz u F r . P ietsch . 

w  H erm anstadzie u J . T h a ll-  
m eyer.

Josefstad z ie  u Ed. J .T ra x le ra  
detto u J . E. Potsch .

Ja ro s ła w iu  u bra. Juśk iew icz  
Innsbruku  u J . Peterlongo 
K om arnie u K. B orghesa.
K ronstadzie u J .  Hoffmanna.
K ołom ei u T h. Z ach aria sie ­

wicza.
.  n Z achK rzysztofow icza 
Dwowie C. F . Milde.

"  Bon. S tille r.
J -Z Ł J uli°sz  R e iss.
L albach  M Oetzlnger 
M edyolanie Vicar6di P iazza 

del liuom o 407$
(1351-2)______k a m i H errm ann

Sączu  u K o s te r-  
kiew icza w dow y 

W Neutyczani-e u V. Stum pfa. 
« Ołomuńcu u J .  P . H acken- 

, so llnera.
” Opnwie u K onrada B rosig.
„ I radze K arol L onharth .
” rzem y ślu E d  M achalskiego 
” Rzeszow ie u F. Jaśk iew icza . 
„ Raab u Ed. Unschuld.
„ Rozwadowie u K. M are-

„ Sam borze u F r . K aro la  G i- 
^ la tow skiego.

„ S tan isław ow ie J .  M uhitsch 
e t Com.

„ Salzburgu u J ul. W in te rh u -  
bera.

„ S issek  u F r. Pokornego, 
r  T ry cśc ie  u Carlo Pelz.
„ T ryencie  Karol Zem bra.
„ T arnow ie u J . j ahna 
„ T e m e s w a rz e u J .Janeow itza  

T u rce  u A. C zy rn iań sk ie g o . 
„ U dynie u G. B. A m arli.

W ero n ie  Carlo Ffirst.
„ W iedniu  u F . F u rs t.
„ r  . U A ue. Sohrimpf.
n W a d o w ic a c h  u Jg . Brosig. 
n Znaim  u J .  C. S c h w a rz e r .
,  Z a le s z c z y k a c h  u J .  K odręb-

skiego &  Comp!
, Z łoczo w ie  u A . Gottwalda.

Krakowie.

Antoni Kłobukowskt Rcdiktor odpowiedzialny.

K. GROMADZINSKIEGO
nnwo urządzony

Sk ład  F ortep ian ó w
W E  L W O W I E

p od  liczb ą  3 1 0  w  dom u G ro m ad z iń sk ich  n a  ls z ć ra  p ię ­
trz e  , p o leca  się S zanow nćj p u b liczn o śc i z licznćm  w ybo­
rem  fo rtep ian ó w  n a jp ie rw sz y c h  fa b ry k  W i c d o i i s k i f l l
zagranicznych .  p °  n a jm ie rn ie jszy ch  cenach  oi1 

fl. 2 5 0  do fl. 1 0 0 0  i w yżćj tć j ceny, za  k tó ry c h  dosk o ­
n a ło ść  ręczy . S k ła d  te n ż e  u trz y m u je  ta k ż e  P h isharm on i 
k i , O rk ie s t io n y , P a n o rg u e  - P ia n a  (fo r te p ia n  połączo::.' 
z p h ish a rm o n ik ą )  P ia n in a  i t .  d. p rzy jm u je  w zam ian u ży ­
w an e  fo rte p ia n a  i w sze lk ieg o  ro d z a ju  zam ów ien ia  w p re -  
w incyi i z  z a g ra n ic y  z d o sta w ą . ( 1 0 7 1 - 1 1 - 1 2 1

D on iesien ie lekarsk ie.
Odnośnie do uw iadom ienia um ieszczonego przez p. Dr. E h -  

ren re ich a  w  num erach 101, 108, 110 i następ. „C zasu" z r .  b.
skutecznem  dzia łan iu  elektrom agnetyzm u w rozlicznych 

p rzypad łościach  chorobow yc , orc na podstaw ie w ielo le­
tnich pom yślnych dośw iadczeń przez siebie sam ego uzb iera­
nych ty lko  w  zupełności potw ierdzić m ogę, pozwalam  sobie 
uwiadom ić ninicjszćm  Szanow ną Publiczność tutejszookoliczną. 
że sie zajm uję tego rodzaju  kuracyam i i posiadam  apara t 
e lektro-m agnctyofiny^  w ed łu g  najnow szych ulepszeń w tym  
zaw odzie w ykonany  '  zaopatrzony w szelkiem i do tak ich  k u -  
racy j potrzebnem i narządam i.

' T arnów  dnia U  lipca 18o6. D r .  S t a r k e l ,
( 1 1 8 1 -1 -3 )  lekarz m iejski i p r . sądow y.

K o h l e t a  ■ n v i i i l o « l : i .
lecz rozgarn io n a  i b ezd z ie tn a , może mieć p rzyzw oite i spo­
kojne um ieszczen ie , do zarządzenia m ałem  gospodarstw em  
kobiecem . O ilęby osoba ta k a , w yższe posiada-fa w y k sz ta ł­
cen ie , o ty le  w iększe dla siebie znąjdzie pow ażanie. Bliższa 
wiadom ość na  przedm ieściu P iasek  N. 22 w  ogrodzie , w  p a- 
ła c u  na  dole. _________  (1 4 6 0 -2 -3 )

Jeszcze o kąpielach wiślanych.
Ja k b y  się dopraw dy ży w io ły  sprzysięgły-, na nasze Ł i -  

zienki w iślan e , zaledw o budka owo schronienie się dla roze­
brania s ta n ę ła : a i i  dnia pogody, ani godzinv c ie p ła ; n arc -  

“s ta tu e  deszcze w ezb ra ły  tak  niespodzianie i raptem  
„ źe m oja s a im p r o w iz o w u n a  Ł a z ie n k a  po lec ia ła  do 
Gdańska.

Ale że „w iara  w  Boga i w siebie odnosi zw ycięstw o choćby 
nad sprzysięźonem i ż y w io ła m i"— więc i j a  w a ln e  » w : , » ..  0 . —.— . . . ■ H P " * '® . . -  1 j a  w alczę z
a  pozbieraw szy nie bez w ielkiej biedy ja k  Robinson

W is łą ,
resz tk i

z rozb itku , postaw iłam  d rugą łaz ienkę i j uż doskonalszą bo 
p ły w ającą  i przym ocow aną do ląd u . k tó re j przeto i powódź 
nic nie zrobi. M ądry  Polak  po szkodzie!

Pow tórnie w ięc polecam się Szanow nej Publiczności p łci 
ż e ń sk ie j, raczcie  nie uw ażać na chwilowe zimno (boć przecie 
w Iecie lato być m u si) i bądźcie ła sk a w e  abonować sie na 
cało letn ie  k ąp ie le , a  tym  ty lko  sposobem zreparu jec ie  w”pół
ju ż  zbankrutow aną en lre p re n e rk ę . (1 1 8 1 )

Biletów abonam entu dostanie w  handlu W . S eiferta .

Niżej podpisana przyjm ując ^obstalunki w szelk ich  robót

białego szycia i haftów

Dom narożny murowany z ogrodem
w  PODGÓRZU przy  u licy  N ądw iśle N. 91 je s t  do sprzedania 
z wolnej ręk i. W iadom ość bliższą p„w ziąść m oina pod Nrem 
439 p rzy  u licy  S ław kow sk ió j na  lć m  p iętrze m iędzy godziną 
1 —3 po południu . (1 1 3 1 -6 )

podług  ' ' zo rów, Z dniem 1 lipca r. b. przen io-
s ła  sw e 1 ” ae azyn na u l l e ę  I l o r y a i u i h ą
p o d n  u - f , n * i  ® w  pow yższych robotach S zano-
wnćj Publiczności zaręczając  za  gusto w n e , tanie i dokładne 
w ykonanie. ( 1 4 3 2 -1 -6 )  S ta n is ła w a  P a lu s iń ska .

eztowiek
ży czy łb y  so ic u  jednćj z prow incvj c e sa rs tw a  ro ssy jsk iego  
ena* ' l  PrZ-V ro ln ic tw ie f celem w y k s z ta łc a ła  się
w. y ® nP2atków  ' J  z a razem b y łby  w  stanie  udzielać dzie-
Cl” ir k ie s r n ia k  ni nauce ję z y k a  polskiego, francuzkiego, n ie- 

wfadn w 'p rzed m io tach  szkolnych.
Bl‘  óomosc w  drukarn i „C zasu". ( 1 3 7 2 -2 -3 )

(1 1 5 9 ) 6 obra ziem sk ie ( 2 - 3 )

S iech ów  i 1 'hełna
^  ^ r-v-iu 7- obszernem i i dobremi g ru n ta m i, łąk am i,
rez lcg łem i lasam i, w ygodnym  i pięknym  domem m ieszkalnym  
o pie ‘ i ' >nkami gospodarskieini m urow anem i w  najlcp- 
gzym s a i n e ,  z wo]n^j r ^ki do sprzedania. M ajacy cheć 
k uP,e n . c.z^ się ze ło s ić  do w łaścicieli na S iech o w ie7 lub

e L w ow ie.

kupieni* .*cz$ Sl? zgłosi(5 dQ w łaścicieli na s ie c ,
tez w ancę ary j A dw okata O nyszkiew icza we

Do nnmeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

16 ,

I * ,

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

Drukarni Czasu,

d
. s'S

W ys. b a r - 
w lin. par, 

przy 
0 °Beaum.

Stan ciep.
podług

Reaumura

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do
l 3 0 ’” 76 4 -1 7 ° 6 54 wschodni słaby pogoda

1 0 830 08 -ł-1 4  7 80 wpn. wschodni „ » f 8 °  9 +19°9
« 329 33 -f -1 2 0 88 północny „ 1)

Czapliński Antoni rxfdzea drukarni.



Dodatek do N. 104 Dziennika „CZAS“ z d. 18 Lipca 1850.
Kundmachung.

[N. 25,116.] Die T ab ak -G ro sstra fik  in Brody m it w elchcr 
®Dch J cr  V ersch le iss der Stem pel -M a rk e n  von 5 fl. abw arts 
^erbnnden is t .  w ird im 44 ege der K onkurenz vergeben.

Die s e h r i f t l i c h e n  Offcrte liaben bis einsch lussig  1 3 t e n  Au­
gust 1856 bei der F inanz-B ezirks-D irec tion  in Brody, belcgt 
mit deni Vadium 1 2 0  fl. einzulangen.

Die M aterialabfassung h a t bei dem '/, Meilen entfernten 
V erschlcism agazine in Brody zu gcschehen.

D er T a b a k - M a te r ia l -V e rk e h r  betrug im 4 erwaltungsjahre 
1855 61,423 Pfund und der  Geldvcrkehr in beiden Gelallen 
zusammen 54,119 fl.

Die miheren Bedingnisse und der  E rtrag n issau sw e is  kann 
bei der  gedaehten F in a n z -  B e z irk s -D ire k tio n  oder bei d ieser
l i n a n z - L a n d e s - D i r e k t i o n  e in g c se h e n  w e rd e n .

Von der k. k. F inanz-L andes-D irec lion .
Lemberg am 26. Ju n i 1856. (1 4 8 3 -1 -3 ]

[Z . 6356 ] K  f | i k  ( .  (1 4 8 3 -1 -3 )
Vom k. k. L andesgerieh te  in K rakau  w erden in F olge E in - 

schreitens des H err  E duard  Schim ke biioherlichen B esitzers 
“ nd B ezugsberechtig ten  des im 44’adnw icer K reise liegenden, 
in der L andtafel Dom 34 9  pag. 48 n. 16 haer. vorkom m en- 
den G utes P oreba sw inna B ehufs der Z uw eisung des laut Z u - 
sch rift der K rakauer k. k. G rundcn tlastungs-M in isteria l-K om - 
niission vom 20. liczem ber 1855 Z. 7481 fu r obiges Gut be- 
" il l ig te n  U rb aria l-E iitschad igungskap ita ls pr. 4836 fl. 30 kr. 
CM., diejenigcn, denen cin H ipothekarreelit a u f  den genann- 
ten Giitern zu s teh t. hiemit au fgefo rdert ilire Forderungen und 
Anspriiche tiingsteiiB bis zum 15. Septem ber 1856 bei diesem 
k- k. G erichte scliriftlieh  oder mundlich anzum elden.

Die Anm eldung hat zu c n th a lte n :
a )  die genaue Angabe des 47o r -  und Zunam ens. dann W ohn- 

o rtes (H a u s-N ro .)  des A nm elders und seines allfalligen 
B evol'm achtig ten . w elcher eine mit den gesetzlichcn F .r- 
fordcrnissen  verseliene und legalisirte  Vollmaoht beizu- 
bringen h a t ;

b) den B etrag  der angespruchenen H vpothekarforderung. so -  
woh) bezuglich des C ap ita ls , ais auch dcr allfalligen 
Z insen , in so weit dicselbcn ein gleiches Pfandrecht nut 
dem Capitale g en iessen ;

c l  die buohcrliehe Bezeichnung der angem eldeten Post und 
d )  wenn der Anmelder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 

S prengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  die N am haftm a- 
ohung eines h iero rts wohnemlen B evollm achtigten, zur 
Annahme gerich tlieher V erordnungen. w idrigens dieselben 
lediglich m ittels dcr Post an den A nm elder. und zw ar 
mit g leicher R cch tsw irk u n g . w ie die zu eigenen llanden 
gesehehene Z ustellung. wurden abgesendet w erden.

Zugleieli w ird bekannt gem ach t, dass d erjen ige , el ic 
Anm eldung in obiger F ris t  einzubringen unterlassen  w ur e, so 
angesehen w erden w ird. als wenn cr in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  au f das obige E n tla s tu n g s-C a p ita l nach 
M assgabe dor ihn treffenden R eihenfolge eingew im ge ui -  
te; und bei der V erhandlung n ieht w eiter g eh o rt w erden 
" i r d .  Der die A nm eldungsfrist 4 ersaum ende verliert auch 
das R echt je d e r  Einw endung und jed es Rechtsraittcl gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 5. des kais. 
Paten tes vom 25. Septem ber 1850 getroffenes U ebereinkom - 
roen, unter der V oraussetzung t dass seine F orderung  naeh 
M ass Hirer biieherlichen R angordnung a u f  das K n tlastungs- 
t-\;pital iiberwiesen w ordcn , oder im Sinne des Jj. 27 des 
kais. P atentes vom 8 ten Novem ber 1853 a u f Grund ond Ro­
den v ersichert geblieben ist.

K rakau  am 14. Ju li 1856.

berecbtig ten  H err  H einrich F .hauser erwaehsene R echte 
hiem it aufgefordert, ih re  Forderungen und Ansprflche laog- 
stens bis zum 3 1 . A ugust 185 6 be.m  k. k. G en ch te  
schriftlich oder mOndlich anzum elden.

Die A nm eldung ha t zu enthalten  •
a) die genaue A ngabe d e s  V o r-u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des Anm elders und seines 
allfalligen B evollm achtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordem issen versehene und lega lis irte  
Vollmaoht beizubringen h a t ;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl baziiglich des K ap ita ls , als auch de r allf&lli- 
gen Zinsen, in so w eit dieselben ein  g leiches Pfand- 
rech t m it dem K apitale  g en iessen ;

c ) die bflcberliche Bezeichnung der angem eldeten  Post, 

und
d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die N am haftm a- 
ch u rg  eines h ierorts wohnenden B evollm achtigten, 
z u r  Annahm e gerich tlieher V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben ledig lich  m ittels de r Post an den A nm elder 
und zw ar m it gleicher R ech tsw irk u n g , wie d ie zu ei- 
genen IlSnden gesehehene Zustellung, wflrdeu abgesen­
det werden.

Zngleieh wird bekannt gem acht, dass de ijen ige, der die 
Anm eldung in ohiger F r is t einzubringen unterlassen  wflrde, 
so angesehen werden w ird, als wenn er in die U iberw eisung 
seiner Forderung  auf d s obige E ntiastungs - Capital 
nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge einge- 
w illiget ha tte ; dass e r  ferner bei der V erhandlung  n icht 
weiter gehort werden w ird. D er die Anmeldungsf-ist, 
V ersaum tndo  verliert such das R ech t jed e r Einw en- 
dung und jed es R echtsm itte l gegen ein von den er-sehei- 
n tnden  B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5 Septem ber 18 5 0 getroffenes U ibereinkom m en, un­
te r  der V o raussetzung , dass seine F o rderung  nach Mass 
ih rer biieherlichen R angordnung auf das Entlastungs-K apital 
Qberwiesen w o rd en , oder im Sinne des § . 2  7 des kais. 
Patentes vom 8 N ovem ber 1 8 5 8  auf G rund und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem R ath e  des k. k. K reisgerichtes 
Tarnow  am 11 Ju n i 1 8 5 6 . (1 4 6 5 -1 -3 )

sen, in so w eit dieselben ein gleiches P fandrech t m it dem

c )  die P b fl c h erUche * Be* e ic h nu n g der angemeldeten und
d ) wenn der A nm elder seinen Aufenthalt auss . 

S prengels d ieses k. k. G erichtes hat, die Nam haftm achung 
eines h ie ro rts  wohnenden Bevollm achtigten, zur 
gerich tlieher V erordnungen. w idrigens dieselben c g 
m itte lst der P ost an den Anm elder, und zw ar mit g e 
R e ch tsw irk u n g , w ie die zu eigenen Handen gesche en 
Z uste llung , w urden abgesendet w erden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige, der die An- 
ineldung in obiger F ris t  einzubringen unterlassen  wurde, so 
angesehen w erden w ird , als wenn e r  in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  a u f  das obige E n tlastungs-C ap ita l nach M ass­
gabe der ihn treffenden R eihenfolge eingew illiget h a tte ;  
dass er ferne r bei der V erhandlung n icht w eiter gehort w er­
den w ird. D er die A nm eldungsfrist V crsaum cndc verliert 
auch das R echt je d e r  E inw endung und jed es  R echtsm ittel 
gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne § . 
5 des kais . P aten tes vom 25. Septem ber 1850 getroffenes 
Uebereinkoinm en, un te r der V o rau sse tzu n g . dass seine F o r­
derung nach M ass ih re r  biieherlichen R angordnung a u f das 
E n tiastungs -  Capital iiberw iesen w o rd cn , oder im Sinne des 
§ . 27 deB kais. Paten tes vom 8. N ovem ber 1853 au f Orond 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R athe des k. k. k re isg e rich ts .
T arnów  am ISten Jun i 1856.

stuDgs-Kapital nach M assgabe der ihn treffenden R e ih en fo l­
g e  e ingew illiget h a tte , dass er ferner bei der V erhandlung  
n ich t w eite r gehflrt w erden w ird. D er die Anme ungs- 
frist Vera&umende ve rlie rt auch das R echt jeder m - 
w endung Und je d e s  R ech tsm itte l gegen ein von den e r­
scheinenden B eth e ilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentes
vom 2 5 . S ep tem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkom m en, 
unter de r V o ra u sse tzu n g , dass seine Forderung nach 
Mass ihrer^ b iieherlichen  R angordnung  auf das Entias­
tungs - Capital Q berw iesen w o rd e n , oder im Sinne des §■ 
27 des kais. P a ten tes  vom 8 ten  N ovem ber 1 8 5 3  auf 
Grund und Boden v e rsich ert geb lieben  ist.

Aus dem R a th e  des k . k . K reisgerich tes. 
w am 18 . Juni 1 8 5  6

N. 5 4 8 5 .  E d i C t. ( 1 4 8 1 - 1 - 3 )
Vom k. k. L andesgerieh te  in K rakau w erden in Folge E in -  

schreitens der E heleute K asim ir und Helene D ołkow skie bu- 
chei lichen B esitzer und Bezugsberechtig ten  der im W ad o w i- 
ce r K reise  liegenden , in der L andtafel Dom. 22 und 189 pag. 
216 und 341 n. 8  et lO haered. voikom m enden Halftei des 
fiinftcn A ntheils von der H alfte der G iiter Bulowice „Chybmy 
gcnannt B ehufs der Z uw eisung des lau t Z usch rift dcr K ra­
kauer k. k. G rundcntlastungs-M inisterial-K onw nission  v o rn ju
Marz 1655  Z. 5184 tiir den obigen G utsanthcil bewilbg 
U rb aria l-E n tschad igungskap ita ls pr. 357 fl. 40 r. ., 
jen ig cn , denen cin H ypothekarreclit a u f  den gcnann en 
tern z u s teh t. hiem it au fg e fo rd e rt, ihre F orderungen .
spriiche langstens bis zum 15. Septem ber 18o ei te 
k. G erichte schrifilich  oder mundlich anzumelden.

Die A nm eldung h a t zu en th a lten : IVnhn-
a )  die genaue Angabe des V o r -  und unam ens, “ allfa l-  

o rte s  (H a u s -N ro )  des A nm elders und s c,,,es
ligen B evollm achtigten , l e g a l i s i r t e  \  ollm acht
chcn E rfo rd e m issen  versehene
beizubringen h a t;  Hvuoth ek arfo rd eru n g

b) den B e trag  der angesprochenen  P d(_r  a llfa lli-
sow ohl bezilglich des K ap ita ls , als p fa n d -
gen Z in sen . in so w eit dieselben ein gle
re c h t mit dem K apitale g en iessen ; Post, und

o) die bucherlichc Bezeichnung der aiigeme 1 jialb des
d ) wenn der A nm elder seinen A ofentha Na[n|,a ftm a-

H prcngels dieses k. k. G erichtes h a t. « • ,. te„ ru r
cluing eines h ie ro rts  wohnenden Bev" ng ,|iese l-
Annahm e gerich tlieh er V erordnungen, ,~ p |ile r  und
ben lediglich m ittels der Post an den Anmm ^  
zw a r  mil g le icher R c ch tsw irk u n g . ,|,e esendnt
Handen gesehehene Z u ste llu n g . wurden 
w erden . . • „ ,|c r  die

Zugleich w ird  bekannt gem acht dass 1 ®I‘J<'.. w firde,
Al»neldung in ohiger F ris t  einzubringen n ,.w eisung
no angesehen w erden w ird . als wenn cr in nach
seiner F o rderung  a u f  das obigen EnUastungs, -  |,a tte ;
M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge eing W’e r -
" nd dass e r  bei der V erhandlung nicht wei e r  g .  vcr|je r i 
<*en w ird. D cr die A nm cldungstrist V ersaum  Ljgmittel
nuch das R echt je d e r  E inw endung und je  cs g jnne
e«ecn ein von den erscheinenden BeB‘e l,'S t* „.„ffencs
S 5 des kais . P atentee vdm 25 Septem ber 1850 ge ^  ^  
U ibereinkom m en. un te r d cr V o rau sse tzu n g , dass s^ ^  
derung uach M ass ih re r  biieherlichen R angori a jnne des 
E n tias tungs-Ivap ita l iiberw iesen w ordcn , oi e r  i g r und
S - 27 des ka is . P aten tes vom 8  Novem ber 1853 am 
uad Roden v e rsich e rt geblieben ist.

Krakau am 14 . j u|j 1856.----------------------------------------------

E  d i k t .
[Z . 4 0 3 ]. Vom k. k. T arnow er K reisgerichto wer 

in Fo lge E ioschreitens d s H err H einrich P'iha08er ’ 
F rau  Constantin do F ih a u s ir  Bi law ska und d sr •» 
C hristina Anna D om iIe lla 3 N . de F ihauser Kownac a 
Behufs der Zuweisung des m it E rlass der K rak au er • 
k. G rundent’astungs-M inisterial-C om m issiin  vom 20 De- 
zem ber 185 5  Z. 6 8 9 f fa r den im B ochniaer Kreise ■ • 
dom. 3 7 9 pag. 2 66 liegenden G utsantheil Gdów
Scheda bew illig ten  U rbarial-Entschśtdigungskapitals Pr -
7 7 45  fl. 5 5 kr. CM ., d ie jen igen , d e te n  ein H y p °tk e- 
karrech t auf den genannten G atern  zu s teh t, unbescbadet 
der durch d ie EdictalvorrufuDg vom 1 1 . Ju ly  1 8 6 4  Z. 
1 0 ,8 8 6  hinsichtlich %  dieser Scheda fa r den Bezugs-

N. 2 9 8 2 . E d i c t .  ( 1 4 6 6 -1 -3 )

Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  werden in Folge 
Einschreitens des H err C arl F ih au se r B ehufi de r Zuwei- 
sur.g des m it E rlass de r K rak au er k. k. G rundeatlastungs- 
M inisterii 1-Commission vom 12. N ovem ber 1 8 5 5  Z. 6 Ó94 
fu r den im B chniaer Kreise lib  dom. 3 6 5  pag: 3 7 0  
liegenden G uts A ntheil Gdów 11 Scheda Stadniki bewil­
ligten Urbarial-Entsch& digungekapitalSj p r  7 2 85 fl. 2 0 
kr. CM., d ie jen ig en , denen ein H #po thekarre‘ b t auf den 
genannten G litern  zusteht h ieniit aufgefordert ih re  Forde­
rungen und Ansprflche langstens bis zum 24 A ugust 185  6 
bei diesem  k. k. G erichte schriftlich oder mOndlich anzm 
melden. . .1

D ie A nm eldung h a t zu e n th a lte n :
a) die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

^W ohnortes ( H a u s -N ro )  des A nm elders und seines
e- allfalligen B evollm achtig ten , welcher eine m it den 

gesetzlichen E rfordem issen  versehene und legalisirte  
Vollm aeht beizubringen ha t;

b ) den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezilglich des C apita ls , als auch der allfal­
ligen Z in sen , in so weit dieselben ein gleiches Pfand­
rech t m it dem Capitale geniessen,

c) die bflcherliche Bezeichnung der angem eldeten Post,

d ) w en n  der A nm elder s e i n e n  A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t ,  d ie Nam haft- 
m achung eine . hierorts wohnenden Bevollm kchtigten
zur Annahme gerichtlieher V erordnungen , w idngens
dieselben lediglich m ittelst < er os an 1 „n n .
m elder, und zwar m it gleicher R echtsw irkung. 
wie die zu eigenen Hknden gesehehene Z ustellung,
wQrden abgesendet werden. .

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen wflrde 
so angesehen werden w ird , als w«-nn er 1 ,e ,Ler- 
weisung seiner F orderung  auf das 0 igc ' ungs - a- 
pital nach M assgabe der ihn treffenden Bm henfolge einge

•u- . 1 , - v • atT V erbandlung n icht wei-w illiget ha tte ; d ,s  e r ferner b t i  b  ? ldung#&jft Vers&u_
te r  gehftrt werden wird. D er die A „ i •
m ende ve rlie rt auch das R echt jed e r . . j ! '' ,'1!"
des R echtsm ittel gegen ein von den ersu ‘ ' '
lig ten  im Sinne § 5 des kais. ^ m e n  u n ^ r  l "
p te m to  , , 5 0  M . . .  i l . ^ r

^  L t d  - T :
Paten tes vom 8. Novem ber 1853 
den versichert geblieben ist. Kre!-8gerichtes

A us dem R a ‘be des k. k. Rr  8 
T arnow  am 11 Ju n i 1 8 5 6 .__________ ___________

Tarnów  am

E d i c t .

Z. 5 9 8 1 . E  d i k t. ( 1 4 5 1 -2 -3 )
Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  werden in  Folge 

E inschreitens der F raul. M arianna Grflnfeld Behufs der 
Zuweisung d ts  m it E rlass des k. k. G rundentlastungs-M i- 
nisterial-C om m ission vom 15 O ctober 1 8 5 6  Z. 6 1 9 3  filr 
das im T arnow er Kreise lib . dom . 3 1 9  pag. 42 7 lieg e rd e  
G ut Suohygrunt bew illigten U rbaria l-E ntschadigungscap i 
tals pr. 3 5 1 1  fl. 40  k r. C. M ., diejenigen, denen ein  Hy- 
pothekarrecht auf den genannten G iitern  zu steh t, hiem it 
aufgefordert, ih re  FV rderungen und A ntp ruche  lin g s t-n s  
bis zum 15t.en Augu t  185 6. bei diesem k. k. G erichte 
schriftlich oder mQndlich anzum elden.

D ie A nm eldung ba t zu enthalten  :
a) die genaue A ngabe des V o r- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) d e . A nm elders und seines 
allfalligen  B evollm achtigten, W elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordem issen  versehene und legalisirte  
Vollm aeht b e itub ringen  h a t;

b ) den B etrag  de r angesprochenen H vpothekarforde­
rung, sowohl bezUglich des C apitals, als auch der 
allfalligen Z insen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fandrecht m it dem Capitale geniessen ;

c )  die bflcherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

..ic’d )  wenn de r A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. G erichtes ha t, die N am - 
haftm achung eines h ierorts wohnenden B evolln.ach- 
t ig te n ,  zur Annahm e gerich tlieher V erordnungen, 
w idrigens dieselben lediglich m ittels der P ost an den 
A nm elder, und zwar m it gleicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H anden geschetn ne Z ustellung, 
wflrden abgesendet werden.

Z ugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
A nm eldung in obiger F 1i.1l einzubringen unterlassen wQrde, 
so angesehen w e r d , 11 wiril, a ls  w e n n  er in die U e b e r w e i ­
sung seiner Forderung  auf das obige E n tlastu n g s-C ap ita l 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingewilli- 
ge t hfftte; dass e r  ferner bei der V erhandlun n icht weiter 
gehórt werden wird. D er die A nm eldungsfrist V ers Lumen- 
de verlie rt auch das R echt jed e r E inw endung and j  des 
R echtsm ittel gegen ein von den erscheinenden B etheilig ten  
im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 25 . Septem ber 1 8 5 0  
g e tri ffencs Debareinkomm i n, u n ter der V oracsselzung , dass 
scir e Forderung  nach Mass ih rer b iieherlichen K angord- 
nung auf das E n tlastungs-C apital iiberwiesen worden, oder 
im Sinne des § .2  7 des kais. Patentes vom 8  N ovem ber 
185  3 auf G rund und Boden versichert geblieben ist.

A us dem R ath e  des k. k. K reisgerichtes. 
T arnow  am 11. Ju n i 185 6.

E d i c t
'o n .  k. k. T arnow er K reisgerichte der z uweiBU

schre .tens des H err  K asim ir B^ w f k L B® ,Jentla s t..n g s-M in i: 
des nnt E r la s s  der K rakauer k. k. 5328  fu r das im
sterial-C om m ission  vom 28 A ugust 18o5 ^  ^
T arnow er K reise lib dom. 17 pag^.1 6 1  ittelten U rb a-
434 haer liegende Gut W ierczany  defimtiv c  d iejen i-
n a l-E n tsch ad ig u n g sk ap ita ls  pr. 8327 fl. &*> ' „„ten Gutern
g e n , denen ein H ypothekarreoht a u f den g und A ns fi_
z u s teh t, hiem it au fg e fo rd e rt, ihre Kordcru g jjesem  k. k.
che langstens bis zum E nde A ugust I. J 
G erichte schriftlich  oder mundlich anzumelden.

Die Anm eldung hat zu enthalten : .„„„  VVolin-
<0 die genaue Angabe des V or- und Zunam • allfalligen

urtes (H a u s -N ro )  des Anm elders und liohen
Bevollm achtigten. w elcher eine mit den 6  w h t  beizu_ 
fo rdernissen  versehene und legalisirte

b) den B etrag  der angesprochenen H y p o th ccac fo r^ ru u g ’̂ " -  
wohl bezuglich des Capitals, als auch der a

E  d  i k  t .  ( 1 4 5 2 - 3 )

|Z . 3 5 9  2.] Vom k. k. T arnow er K reisgerichte werden 
in Folge E inschreitens der F ran  Antoninę M iskij geb< r- 
ne Siedm iogrodzka Behufs der Zuweisung des m it E rless
der K ra k au e r  k. k. G rundeatlastungs-M inisterial-C om m is- 
sion voro 10 . Septem ber 1855  Z. 5 6 0 5  far das im Bo- 
chniaer K reise lib . dom. 125  pag. 193 dora. 2 5 6  pag. 
3 8 5  liegende G ut B ędzieszjna  und rftcksichtlich i 'e r  auf 
der B ittste llerinn  entfallende */5 T heile  d -sselben  bewil­
lig ten  U rbarial-K utsckkdigungekapitals pr. 2 6 1 3 fl. 5 6 kr.
C. M ,  d ie jen igen , denen ein H ypotbekarrecht au f den g e  
nannten  Gfitcrn zusteh t h iem it, anfgefordeit ihre Forde­
rungen  und Ansprflche l&ngstens bis zum E nde A ugust
1. J ., bei diesem k. k. G erichte schriftlich oder mflndlieli 
anzum elden.

D ie A nm eldung hat zu en th a lten :
a )  die genaue A ngabe (les V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro .) des A nm elders und seines
aiifiilligen B evollm ftchtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordem issen  versehene und le,galisirte 
V ollm aeht beizubringen h a t;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
m ng , sowohl bezuglich  des C a p ita ls , als auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht m it dem C apitale g en ie ssen ;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d) wenn der Anm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k . k . G erichtes ha t, d ie Nam haft- 
m achung eines h iero rts wohnenden Bevullm&cktigten, 
zur Annahm e gerich tlieher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den A n r o e l-  
der, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung, wie d,M 
zu eigenen H&nden gesehehene Zustellung, wflrden 
abgesendet w erden. . der

Z ugleich w ird bekann t gem ach t, dass der^e“1t„*iaggen 
die A nm eldung in obiger F r is t e i n z u b r i n g e n  u n ^  ^

wflrde, so angesehen w erden wird, als w e __
U iberw eisung seiner Forderung  auf das obige L ntla-

rZ . 1692.] Vom k. k. T arnow er K reisKer;c(lte  w erden in 
Folge E inschreitens der F rau  Helene R óżycka geborne C hrztt- 
stow ska a ls solche und als M utter und 4 orm underinn  des m in- 
derjah rig en  Severin Różycki, fetne .. . rn  °hann  L ieb -
ch en , F r . A lexandra Liebchcn geborenc R ozycka und F rau  
J . H .  C h „ r » , u

S i r .  1856 Z. n »  I"  
now er K reise  lib. dom. 289 pag. '1 8  dom. 3 P 
den G uter B urzvn deflnitiv crm itteben L rbaita  -  ai
g u ngskap ita ls pr. 12,498 fl. C. M ., diejenigen. denen ein Hv_- 
p o th ek arre ch t a u f  den genannten Glutern zusteh t, niem au 
g e fo rd e rt, ihre F orderungen  und Anspruche langstens is zum 
Ende A ugust 1856 bei diesem k. k. G erichte schrifuicn oc ci 
m undlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu e n th a lte n :
a )  die genaue Angabe des V or -  und Z unam ens, dann 

W ohnortes p ilau s N ro ) des A nm elders und seines all­
falligen R evollm achtigtcn, w elcher eine mit den gesetz­
lichen E rfo rd em issen  versehene und legalisirte  Voll­
m acht beizubringen h a t;

b )  den R etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sow ohl bezuglich des Capitals, a ls auch der allfalligen 
Z insen  , in so w eit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
m it dem K apitale geniessen;

c )  die biicherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d ) wenn d er A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  des 
S p rengels d ieses k. k . G erichtes h a t .  die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  wohnenden B evollm achtig ten , zur 
A nnahm e gerich tlieher V erordnungen, w idrigens diesel­
ben lediglich m itte lst d e r P o st an den A nm elder. und 
zw ar m it g le icher R e ch tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
Handen gesehehene Z ustellnng, w urden abgesendet w e r­
den.

Z ugleich w ird  bekannt gem ach t, dass derjen ig e , der die 
Anmeldung in obiger F r is t  einzubringen un terlassen  w urde, 
so angesehen w erden w ird , als wenn er in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  a u f  das obige E n tla s tu n g s-K a p ita l nach 
M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget hatte; 
dass e r  fe rn e r  bei der V erhandlung nicht w eiter gehort w er­
den w ird. Der die A nm eldungsfrist V ersauniende verliert auch 
das R echt je d e r  E inw endung und jed es  R echtsm ittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §  5 . des kais. 
Paten tes vom 25. Septem ber 1850 getroffenes Uebereinkom­
m en. un te r der V orausse tzung , d ass seine F orderung  nach 
M ass ih re r  biieherlichen R angordnung a u f das E n tlas tu n g s- 
K apital iiberw iesen w orden , oder im Sinne des § 2 7 .  des kais. 
Paten tes vom 8  N ovem ber 1853 a u f Grund und Boden versi­
ch e rt geblieben ist.

Aus dein R athe des k. k. K reisgerichtes.
T arn ów  d en  1 8  Ju n i 1 8 5 6 . (1 4 5 0 -2 -3 )

K (I i c t.
[N r. 1440.] Vom k. k. B eziiksam te als B ezirksgerich te  

K entv, w ird bekannt gem ach t, es sei am 26ten April 1854 
Urban Konior in M iędzybrodzie ab inlestato mit H in terlassung  
der g ross jah rigen  E rben  Jaco b . P e te r , Jo h a n n , Anton und
A gnes K onior gestorben.

Da dem G erichte der A ufen thaltso rt des Anton Konior u n - 
bekannt i s t ,  so w ird  derselbe aufgefordert, sich binnen einem 
Ja h re  vom T ag c  der K inschaltung dieses E dik tes bei diesem 
G erichte zu inclden, und die E rbserk liirung  anzubringen; w i­
drigens die V crlassen sch aft mit der sich gem eldeten Erben 
und den fu r ihn ausgcstellten  C urato r Jacob Konior abgehan- 
delt vv urde. K. k. B ezirksam t a ls B ezirksgerich t.

K enty  am 8 . Mai 1856. (1 4 4 0 -2 -3 )

[N. 3675.) E d i k t.
Vom k. k. N eu -S an d ecer K reisgerich te  w ird m ittelst g e - 

genw iirtigen E d ik tes bekannt gem acht, es habe w ider die dem 
Leben und W oh n o rtc  nach unbekante M aryanna de Czapkovv- 
sk ie  M oszczeńska und im Falle  ih rcs Ablebens deren dem 
N am en Leben und W ohnorte nach unbekannte E rben  H err P e­
te r K rzyn ieck i, w egen L oschung der Summon 1281 fl. f  
782fl. pol. 15 g r. — 5 5 ) ^  und 407 fl pol. sam m t Z i n s e n  aus dem 
L astenstande von Porem ba Dolna K lage an g eb rach t, und unl
rich terliche  Hilfe g eb e ten , w oruber die T ag fah rl zur
lichen V erhandlung a u f den 29ten O ktober 1856 um 19 f  ir 
V orm ittags bestim m t w urde. . e0

Da der A ufen thaltso rt der Belangten nicht bekannt ,sd^re„ 
hat das k. k. K reisgerich t zu deren V ertre tung und au _ d(j_ 
G efahr und Kosten den h iesiegen H. Landes und Geric ^ an(Jef| 
vocaten b. R. Dr. B ersohn mit U nterstellungs des ^ <gr be_ 
und G erichtsadw okaten  h. R. Dr. Paw likow ski als *' dcr 
s te l l t . mit w elchem  die angebrach te  ^ ec^ tssaCri,ea„ilelt w e r-  
fiir Galizien vorgeschriebenen G eriehtsordnung ie
den w ird. p d an g te  e r in -

D urch d ieses E d ik t w ird demnach ' ergchcinen, oder 
n ert, zu r rechten  Z eit entw eder se* (ejj(en V ertrc tc r m it-  
die erfo rderlichen  Rechtsbehelfc dem , ^ L |Ier  zu wiihlen. und 
zutheilen oder auch einen andern &ttC „berhaupt die zu r V er-  
diesem  k. k. K reisgerich te  anzuzeigen- (lochtsm ittel zu e r -  
theidigung dienlichen v o r s o h r i f t , ' er absaumung e n ts tc h -  
greifen . indent sie sich aus „ .ben werden. 
enden Folgen selbst beizumess j^re;sgcrichte

7 ° ^  Juni 1856. (1444-2-3)
N eu-Sandee den ______

E  <1 ! c  t.
rH e i .u  I Von dem k k- B™kaue' Landesgeriehte wird 
[N. 61.11.] m i t  diesem Edicte bekannt gem acht, dass 

ael" hi. -  iiC A t* n^ndlungshauses Schloss-
e? Osterse/*^. de> pr«es. Jtcn November 1855 Z. 1146 

T d e m  l,iergeriehtl|chen Bescheide vom 29. November 1855. 
«“ ‘ l l 46- di« ^  “ngsau lage der W echselsumm e von 573
Till’- 10 ^vVohnorf de* H ^  ? G‘ e llasscn wurde.

dt r de^ KroL I r " ,0 U.vsi unbekannt ist, so
„ „ rd e  ihra der K rakauer Advokat H err Dr. M raczek mit 
Substituirung des K rakauer Advokaten Herrn Dr. Zucker zum 
C u ra to r bestellt, und demselben der oben an g effih rte  Besclieid
dieses G erich tes zu g este llt

K rakau am 1. J„ ii '1856 ( 1488- 1- 3)

F e i U > i e t u n £ s - A n k u n d i g u i ' g ;
[N.536] Vom k. k. B ezirksam te zu Tym bark als G encht, wird 

su r allgem eiuen K enntniss gebracht, dass die in den N achlass des



Dodatek do dziennika „CZAS* z dnia 1 8  lipca 1 8 5 6 .

am 18ten April 1856 zu Tymbark verstorbenen P fa rrers  Herrn
Michael Potaczewski gehórigen EfTecten bestehenil aus Klci- 
dung, W asche, Einrichtungsstficken, W irthschaftsgeriithe, 
mehreren Viehstficken meistens Hornvieh end Getreide, gegen 
125 Korez in verschiedenen K órnergattungen, etc. am acht 
und zwanzigsten Juli 1856 von 8 bis 12 Uhr Vor- und von 
2 bis 6 Uhr Nachmittags im Pfarrhofe zu Tymbark im W ege 
der óffentlichen Versteigerung gegen sogleich baare Bezahlung 
werden veraussert werden.

Tymbark den 8ten Ju li 1856. (1 4 7 8 -1 -3 )

Koncurs-Ausschreibung'.
[Z. 565.] Bei dcm Tarnower k. k. Kreisgerichte ist eine 

G erichts-A djunkten-S telle, mit dem Gehalte von 500 fl- 
und der Vorruckung in die hóheren Gehaltsstnfen von 600 u. 
und 700 fl. CMze in Erledigung gekommen.

Bewerbcr um diese Stelle haben ihre nach Voreohrift des 
kaiserlichen Patentes vom 3ten Mai 1863 N. 8* B.-G.-BIatt 
verfassten Gesuche, binnen 4 W ochen vom Tage der dritten 
Einschaltung dieser Kundmachung, in die K rakauer Zeitung 
in vorgeschriebenen W ege, anher zu fiberreichen.

Vom Prasidium des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 12. Juli 1856. (1475-1 -3 )

Concurs - Ausschreibung.
[Nr. 19417/110.] Bei AeT k- Is- Statthalterei-Abtheilung zu 

Pressburg sind noch 20 Uonceplspraktikantenstcllcn, darunter 
9 mit einem Adjutum von 300 fl. CMze unbesctzt. und stehen 
weitere E rledignngen ®*łjutirter Conceptspraktikantenstellen 
in nachster Anssieht. Mit diesen Dienstesstellen ist der Bang 
in der XII. Diatenklasse verbnnden.

Die Bewerber um eine dieser Stellen haben ihre gehórig 
gestempeltcn eigenhandig in deutscher Sprache geschriebenen 
Gesuchc. und zwar, wenn sie bereits im Staatsdienste stehen. 
im vorgeschriebenen Dienstwege hierorts einzubringen.

Die Gesuche haben m ittelst der beizuschliessenden Belege 
genau zu erweisen:

1) den Namen, Beligion, Geburtsort und Ja h r , den Aufent- 
lialtsort, die dermalige Beschaftigung oder Diensteseigcn- 
schaft des Bewerbers;

2 ) dessen Stand;
3 j die vorschriftsm assige Bccndigung der durch die besteh- 

enden Gesetze ais verbindlich vorgeschriebenen R echts- 
und staatsw issenschaftliehen Studien;

4 )  die mit entsprechenden Erfolge geschehene Ablegung, 
w enigstrns E in e r  speziellen  Abtheilung der vorgeschrie­
benen thcoretischen S taa lspriifungen  ;

Dcr zweiien spcziellen Prufungsabtheilung haben sich 
die Bewerber binnen Jah resfris t zu unterziehcn. Jene 
B ewcrber, wclche etwa eine Dispens eines vorgeschrie­
benen Erfordem isses erhielten, haben die beziiglichen 
Dekrete beizuschliessen;

5 ) die sonsiige Bcfahigung, insbesondere Sprachkenntnisse;
6) ob der Bewerber mit juridischen oder politischen Beam- 

ten des Verwaltungsgebietes und in welohem Grade ver- 
wandt oder verschw agert is t;

7 ) ob und wo derselbe ein liegendes Besitzthum hat;
8 ) das politische und tadellose Verhalten wahrend der Jahre 

1848 und 1849; endlich
9) ist der vorgeschriebene, gehorig legalisirte Sustentations- 

revers beizulegen, ohne Unterschied, ob der Bewerber 
auf adjutirte oder nicht adjutirte Konceptspraktikanten- 
stellen reflcktire. Jenen Bewerbern aus andern Kronlan- 
dern, welche um derlei Konceptspraktikantenstellen cin- 
schreiten, werden, in so fem e dieselben ihre wirkliche 
Bcdurftigkeit nachzuweisen vermogcn, im Ealle ihrer 
Aufnahmc. Aerarial-Reise-Enteohadigungen von 1 11. CMze 
fur jede bis zu ihren neuen Bestimmungsort zuruekzule- 
gende Meile und allenfallB auch angemessene Vorschusse 
hierauf zur Ermuglichung dcr Abreise, zugestanden. Zu 
diesem Beliufe werden die Bewerber um Konccptsprakti- 
kantenstellen , welche au f diese R eise-E ntschadigung 
Anspruch zu machen in der Cage sind und darum aus- 
driicklich ansuchen, angewiesen, ausser den obigen E r-  
fordernissen, durch ein bcglaubigtcs Zeugniss. auch ihre 
wirkliche Bedurftigkeit nachzuweisen.

Endlich durfen laut h. Ermachtigung in Anbetracht dcr ge- 
genwartigen Zeitverhiiltnisse, sowohl fur die gedachten Be­
werber aus anderen Kronlandern, als auch fiir eingeborne 
S tatthalterei Konceptspraktikantcn, welche durch mehrfachen 
W echsel ihrer Dienstorte aus ihren heimatlichcn Verhallnissen 
herausgcrisscn werden, insoferne sie den Anforderungcn ihrer 
Bestimmung entsprechen, bis zu ihrer Befiirderung auf w irk­
liche Bcamtenstellen. bei wirklichen Bedarfe, periodische R e- 
munerationen bis zum Betrage von 100 11. in Einem Jahre 
bei den hohen Ministerien in Antrag gebracht w’erden.

Pressburg am 25ten Juni 1856.
Vom Presidium der Pressburger k. k. S tatthalterei- 

(1473) Abtheilung. (1 -3 )

C o n c u r  s.
[Nr. 20149/111.] Bei dem gemischten k. k. Stuhlrichteramte 

zu Tom a im A bacy-Tornaer Kom itate, des Kaschauer Ver­
waltungsgebietes ist die k. k. Stuhlrichtersstelle mit dem ja h r-  
lichen Gehalte von Ein Tausend Gulden und dem Vorrfickungs- 
rechte in die lidhere Gehaitsstufe von 1100 und 1200 (1. in 
Erledigung gekommen.

Zur W iederbesetzung dieser Stelle wird hieinit dcr Con­
curs mit dem Bemerken ausgcschrieben, dass die Bewerber 
ihre eigenhandig geschriebenen in deutscher Sprache verfassten, 
gehórig gestempelten Gesuche binnen 4 Woclien vom Tage 
der 3 Einschaltung dieses Concurses in der Landcszeitung 
gerechnet, bei dieser k. k. Komitatsbehorde, und zw ar: wenn 
sie bcreits i„, jffentlichcn Dienste stehen, im Wrege ihrcs 
Amtsvorstandes einzubringen, und folgende Nachwcisungcn 
zu liefern haben.

1) fiber^ ih r Alter und Religionsbekenntniss mittelst T auf- 
scheines,

2 ) fiber ihren Stand ob ledig, verheirathet oder verwittwet 
mit Angaże der k.nderzahl.

3 )  die Zeugnisse ii )er zuruckgelegte juridisch politische 
Studicn und die a ge egte , theoretischen Prufungen,

4 ) fiber .ihre bisherig Poitische oder juridische Dicnsllei- 
stung, den Nachw cis u er abgelegle praktische, politische 
und juridische S taatsprutungen erlangte Richteram tsbe- 
fahigung nach MasSgabę der Bestimmungen Je r kaig 
Vcrordnung vom 10. Oktober 185t (B .-G .-B . Nr. 262.),

5 ) fiber ihre Sprachkenntnisse U- *• nut Rficksicht auf die 
Befolkcrung des Bezirks nebst der deutaohen auch der 
ungarischen Sprache,

6) ob der Bewerber m i t  den B e a n i te n  des obbenannten Stuhl- 
r i c h t e r a m te s ,  und in  welchem G r a d e  verwandt oder v e r -  
sehwagert s e i ,  und ob und wo er l i e g e n  c Besitzthfi- 
m«r hat.

7 ) bereits im óffentlichen Dienste stehende Bewer cr haben 
d'e genaue Naehw-eisung ihrer D ienstleistuS un er~ 
wendung mittelst einer der hohen M in isteria l- ' erordnung

1855 /j 52 R.-G .-B . geinass ausgefertig- 
ten Qua ‘fikationstabelle nachzuweisen, so auch u^er 1 r 
moralisch und politisches Betragen.

8 ) Bewer ei ie nicht im óffentlichen Dienste stehen, haben 
g,ch h.eruber mittelst z „ ugniggen a„8zuweisen.

Von dcr k ' k ' Komitats-Behórde.
Kaschau am 21. Juni 18ot,. (1 4 7 2 -1 -3 )

l i s t e n s te l l e  m i t  d e m  J a h r e s g e l i a l t e  vom 350 Gulden C. Mze 
wird h ie m it  d e r  K o n k u r s  a u s g e s c h r ie b e n .

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehorig instruirten Ge- 
suche bei dem Kolbuszowcr k. k. Bezirksamte m ittelst ihrer 
vorgesetzten Behorde, und wenn sie noch nicht in óffentlichen 
Diensten stehen, mittelst der Kreisbehórde ihres W olinbezir- 
kes langstens drei Wochen nach der dritten Einschaltung des 
Konkurses in der Zeitschrift „Czasu einzusenden, und sich 
fiber ihren Geburtsort, A lter, Stand und Religion, fiber die 
zurfiekgelcgten Studien, fiber die Kenntniss der deutsclien, und 
polnischen Sprache, fiber ihr tadelloses moralisches Betragen, 
ihre Fahigkeiten, bisherige Verwendung und Dienstleistung 
auszuweisen, und letztere so nachzuweisen, dass darin keine 
Periode ubergangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob 
und in welchem Grade sie mit den Beamten des obbezeichne- 
ten Amtes verwandt, oder verschw agert sind.

Von der k. k. Kreisbehórde.
Tarnów den Sten Juli 1856. (1 4 4 5 -2 -3 )

Konkiirsausschreibun^.
[Nr. 4208.] Bei der Krakauer k. k. Polizeidirektion sind 

drei sistemisirte Concepts-Adjunctenstellen zweiter Classe mit 
dem Adjutum von 300 fl. CMze und dem Vorruckungsrechtc 
in das hóhere Adjutum von 400 fl. CMze in Erledigung ge­
kommen.

Znr W iederbesetzung dieser Dienstposten w'ird in Folge 
hohen Erlasscs der k. k. obersten Polizeibehórde vom 30stcn 
Juni 1. J . Z. 7942/1674 III. dcr Concurs bis 20. August hie­
mit ausgeschrieben.

Bcwerber um eine dieser Dienstesstellen haben ihre diessfalli- 
gen Gesuche, wenn sie in einer óffentlichen Bedienstung stehen, 
mittelst der vorgeselzten Behórde, sonst aber m ittelst jencr 
k. k. Kreisbehórde, in deren Amtsbezirke sie ihren W ohnsitz 
haben, und jen e , welche in Krakau wohnen, unmittelbar bei 
der Krakauer k. k. Polizeidirektion zu fiberreichen. und darin 
ihr Alter, ihre Sprachkenntnisse, die zuruckgelegten jurid isch- 
politischcn Studien, abgelegten Prufungen nachzuweisen, und 
anzugeben, ob sie mit einem Beamten der K rakauer k. k. 
Polizei-Direction verwandt oder verschw agert sind.

Vom k. k. Landes-Prasidium .
Krakau am 8. Juli 1856. (1453-3)

K d i c t.
|Z . 6289.] Von dem k. k. Landcs-Gerichte wird den E he- 

leuten Alfred und Stephania Strażyńskie mit diesem Edicte 
bekannt gemacht, dass in Folge der vom Jo se f Dalet w ider 
dieselben wegen Zahlungsauflage der W 'echselforderung pr. 
1600 fl. CMze s. N. G. am 20ten Juni z. Z. 6289, angebrach- 
ten K lage, mit dem hiergerichtlichen Bescheide vom 1. Juli 
1856 ihncn aufgetragen wurde, die eingeklagte Wechselsumme 
pr. 1600 fl. CMze, sammt 6/100 Zinsen vom 23sten November 
1855, und den in gemfissigten Betrage von 6 fl. 12 k r CM., 
zuerkannten Gcrichtskosten binnen 3 Tngen zur ungctheilten 
Hand bei sonstiger wechselrechjjichcr Execution zu bezahlen.

Da der W ohnort der gedachten Ehelcute Alfred und Ste­
fania Strażyńskie dem k. k. I.andesgerichte unbekannt ist, so 
wird denselben der Herr Landesadvokat Dr. Balko mit Sub- 
stituirung des Herrn Landesadvokaten Dr. Ztickcr auf deren 
Gefahr und Kostcn zum Curator bestellt, und dentselben der 
oben angeffihrtc Bescheid dieses Gerichtes zugesteltf.

Vom k. k. I.andesgerichte.
Krakau den lten  Juli 1856. (1 454-3 )

e )  Mathias Szafran Nazionalbauer aus Odrzykoń fur eine
Som m errapp-Stutte 8 Dukaten.

f )  Joseph Hafguś Nazionalbauer aus Kobylanka ffir eine 
Honigschimmel-Stutte 8 Stfick Dukaten.

g ) Michael Dukicł Landmann aus F rysztak  ffir eine Honig­
schimm el-Stutte 6 Stfick Dukaten, und

h )  W asyl Hermann Nazionalbauer aus Ropica ruska ffir 
eine weichselbraune Stutte 6 Stfick Dukaten in Gold.

W as zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird.
Von d er k. k. K reisbehórde.

Ja sło  am 5. Juli 1856. (1461)

K d i k t.
|N . 4210.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksa nte 

in Bochnia erledigten zwei Tagschreiberstellen mit dem T ag- 
gelde a 45 kr. CMze wird der Konkurs in der Dauer von 4 
Wochen vom Tage der dritten Einschaltung dieses Ediktes 
in die Krakauer Landes-Zeitung „ C z a s“ gerechnet, hiemit 
ausgeschrieben. Die Bewerber um diese Stellen haben ihre 
gehorig instruirten, eigenhandig geschriebenen Gesuche mit­
telst des k. k. Bezirksamtes, in dessen Bereiche sie wohnen, 
hieramts zu fiberreichen.

Hiebei ist nachzuweisen: der Geburtsort, das Alter, der 
Stand, die Religion, die Moralitat, die zurfickgelegten Studien, 
dann die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache, 
und die bisherige Verwendung.

Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in welchem 
Grade sie mit einem Beamten des k. k. Bochniaer Bezirks- 
arates verwandt oder verschw agert sind.

Vom k. k. Bezirksamte.
Bochnia am 2ten Juli 1856. (1464-1 -3 )

E d i c t .
Von dem k. k. Bezirksamte zu Rop-zyce Tarnower Kreiscs 

werden nachbrnannte militarpflichtige Individueo aufgefordert 
binnen 4 Wochen von der Einschaltung dieses Edictes g£-  
rechnet hieramts zu erscheincn um der Militarpflicht zu ent­
sprechen, widrigens dieselben als Rekrutirungsflfichtlinge wer­
den behandelt werden:

Aus Wielopole H .-Nr. 106 Majer Schlesinger
Średnie — 56 Jo sef Kisiel
Wielopole — 65 Franz Skałuba .
Brzeziny — 205 Jo sef Skóra . . .

— 4 Adalbert Raś . .
— 211 Adalbert Skóra .

dto — 183 Johann Dzikowski
Zagorzyce — 66 Andreas W alczyk
Glinik — 142 Mathias Misiura .

K. k. Bezirksamt. 
Ropczyce den 10. Juni 1836,

GJ. 1835

n 1833„--
„ 1835 
„ 1833

(1 4 6 3 -1 -3 )

E d i c t .
[N. 6697] Vom Tarnow'cr k. k. Kreisgerichte wird der 

liegenden Masse der Johanna Schubert dann deren den Na­
men und W ohnorte nach unbekannten Vermeintliclien Krbcn 
m ittelst gegenwartigen Edictes bekannt gemacht, es habe wi­
der diejenigcn David Spiegel, Elias Tiscli und Hana Sara  zwei 
Namen Tisch w'egcn Extabulirung der in Passivstande der R ea- 
litat N. Cons. 77/78 zu Gunsten der Johanna Schubert Dom. 
21 pag. 18 n. 28 on. und dom, 23 pag. 1 n. 36 on. cinver- 
leibten Verbindlichkeiten das David Spiegel unter 27. August 
1855 Z. Maat. Z. 4156 und Beziehungsweise Krcisgerichts 
Zahl 2389 cine Klage angebracht, und um richterliche Hilfe 
gebeten, worfiber zum nifindlichen Verhandlung dieser R echts- 
sachc die Tagfahrt auf den 24ten September 1856 um 10 Uhr 
Vormittags anberaumt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so hat 
das k. k. Kreisgerioht zu deren Vertrctung und auf deren Ge­
fahr und Kosten den hiesiegen L andes-und  Geriohts-Advoca- 
ten Dr. Stojałowski mit Snbstituirung des Advocaten Dr. Serda 
als Curator bestellt, mit welchem die angcbrachte R echts- 
sache nach der ffir Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung 
verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach diese Belangtc erin- 
nert, zur rechten Zcit entweder selbst zu erscheinen, oder die 
erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestcllten V ertretcr m itzu- 
theilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen, und 
diesem Kreisgerichte anzuzeigen, uberhaupt die zur Verthei- 
digung dienlichen vorschriftsmassigen Rcchtsmittcl zu ergrei- 
fen, indem sie sich die aus deren Verabsiiumung entstehenden 
Folgen selbst beizumessen haben w-erden.

Aus dem Rathe des k. k. Kreigerichts.
Tarnów den lOten Juni 1856. (1413-3)

Kundmachung'.
[N. 9470.] Das hohe k. k. Handelsministerium hat mit E r- 

I lasse vom 20sten Juni 1856 Z. 14,420 die Hcrstellung der 
• Z ufahrtsstrasse von der W iener Hauptstrasse zum Eisenbahn- 

hofe in Sfotwina bei Brzesko angeordnet.
Bchufs der Sicherstellung des Bauerfordernisses fur diese 

S trasse, wird die Lizitations- und Offertsverhandlung bis zum 
25tcn Juli 1856 inclusive ausgeschrieben. Schriftliche Anbothe 
sihd bis zum bezeichneten Tage 6 Uhr Abends bei der k. k. 
Kreisbdhórde in Bochnia zu fiberreichen. Die Lizitationsver- 
handlung w'ird am bezeichneten Tage in der Kanzlei dieser 
Kreisbehórde abgehalten werden.

Dcr Fiskalpreis betriigt 5209 fl. 31 '*/t kr. CMze.
Die Baubedingnisse kopnen jederzeit hieramts eingesehen 

werden. — Bochnia am 2ten Ju li  1856. (1449-3)

DVREKGVA GŁOWNA

K redytow ego Z iem skiego
w  W ARSZAW IE.

Na skutek wniesionych żądań o wypłacenie i wydanie du­
plikatów w miejsce jakoby* skradzionych, zniszczonych lub 
zatraconych Listów Zastawnych, a mianowicie:

a ) L isty  Zastaw ne Igo  Okresn.
} P0 1000 z 4ma kuponami od włącznie 

65,789 I 2 półrocza 1831 do włącznie 1 półr. 1833 r. 
67,128 1 » v

/  po złp. 1000 bez kuponów.

Lit. C.
„ c.c.

C. 91,112 
C. 121.962 
C. 121,928

Lit. K. 30.951
na złp. 200 z 4ma kuponami od włącznie 
2go półrocza 1831 do w łącznie 1go półro- 

) cza 1833 roku.
b) Kupony od L istów  Zastaw nych L Okresu.

Po 4ry kupony od Listów Zastawnych Lit. C. 3,856, 7.434,
14,567. 65,330. 90,169; Lit. D. 23,322, 124,018 od w łaczoit
2go półrocza 1831 do w łącznie Igo półrocza 1833 roku.

c) L isty  Zastaw ne 2go Okresu.
Lit. A. 290,737 na zip. 20,000 czyli rsr. 3,000 bez kuponów.

„ B. 222,567 i ,
„ B. 277,587 /  ’’’ czyli rsr. 750 bez kuponów.

B. 281*657 1

po złp. 5,000 czyli rsr. 750 bez kuponów.
B. 286.581
B. 289,433
B. 309,450 ,

na złp. 5,000 czyli rsr. 750 z 12iu kupona- 
-  B. 282,119 > mi, to jest: od w łącznie półrocza 2go 1855 

J do włącznie półrocza Igo 1861 roku.
słp . 1.000 czyli rsr. 150 z 9ma kupo­

nami od włącznie Igo półrocza 1843 do 
włącznie Igo półrocza 1847 r.

C. 212,632
C. 303.897
C. 318,711

Ipo złp. 200 czyli rsr. 30 z 8miu kuponami 
od włącznie 2go półrocza 1850 do włącznie

t  1851 n„l.. •

E. 334.864

E d i c t. e
[N. 941.] Vom k. k. Bezirksamte zu Leiavsk als G e-  

richt wird Kundgemacht, dass auf Anlanged -des Selig 
Fluckzu die executive VerSusserung der nach Todres 
Fluckzu verbliebenen und auf 60 fl. C. Mze gerichtlich 
geschfttzte Hausrealitfit N . 126 im Leżajsk unter den 
hieramts einzusehenden Bedingnissen bewilligt und auf 
den 21. August und 2 5. September 1. J . hieramts um 
10 Uhr Vormittags angeordnet worden is t, wobei diese 
Realitat unter dem Schfitzungswerthe nicht hierangege- 
ben werden wird. Kauflustige werden eingeladen.

Von dem k. k. Bezirksamt.
Leżajsk am 14. Juni 1856 . (1 4 4 6 —3)

Kundmachung.
[Nro 9775.] Z ur Besetzung der dci dem k. k. Bezirksamte 

i Kolbuszów T arnow er Kreises erledigten Bezirksamtakan^ę.

K i i i i d i n i i d i u n o * .
[Nr. 734/905.] Das hohe k. k. Landes-Gencral-Commando 

in Galizicn und der Bukowina hat zur Vcriierrlichung der 
beglfickcnden Entbindung Hirer Majestat der Kaiserin von ei­
ner Prinzessin, dreien zu Kerkcrstrafen schon abgcurtheilten 
und im Tarnower Stockhausc sitzenden M ilitar-A rrestanten  
den Rest der Strafzeit ganzlich nachzuschcn befunden.

Vlas hiemit zur óffentlichen W issenschaft bekannt gege- 
ben wird.

Voin k. k. M ilitar- Stations -  Commando.
Tarnów am 13ten Juli 1856. (1470)

E d i c t.
[N. 1944.] Vom k. k. Bezirksamte in Bochnia als Gericht 

wird uber Einschreiten der rran c isk a  Śliwińska de praes. 
26ten April 1856 N. E. 1944 in die executive V eriusserung 
des sub N. C. in Boc'‘" ,a ,es‘eBenden, der Marianna
Kulczyk gehórigen. auf 421 . UM. geschatzten Hauses
sammt G arten, wegen schuldigen 100 fl. CM. s. N. G. ge- 
Williget, und zu deren Vornahme der Termin auf den I5ten
August, 15te September, und I5te Oktober 1856 jcdesmal
um die 9. V o r m i t t a g s s t u n d e  b e s t i m m t .

Wozu Kauflustige vorgeladen werden.
Vom k. k. Bezirksamte als G ericht 

Bochnia ani 15‘c" .“"'„  f '
(1458-3 ) Der k. k. Bezirks-Vorsteher.

Kiiiidmachunnf.
Zur Vcriierrlichung der beglfickenden Entbindung Ih rer Ma­

jes ta t dcr Kaiserin wurde von den zu K erkerstrafen vcrur- 
theilten, hierorts in Haft bclindlichen Individucn Einem Ge- 
meinen des Ritter von Hauslab 4. Feld-Artillerie-Regim cnts 
die fernerc schwere K crkerstrafe von 4 Monaten und 19 T a- 
g en ; dann Einem Gemeinen des 2. Geniebataillons die fernere 
verscharfte K crkerstrafe von 17 Tagen fiber Ermachtigung 
des hohen Landes-G encral-C om m ando in Galizien und der 
Bukowina nachgesehen. indem bei dicsen Individuen sich mit 
Grund fine daucrnde Besscrung gewartigen lasst, und nun- 
mchr bei selben zu hoffen is t, dass sie in dankbarer Erinnerung 
an den bei diesein beglfickenden Anlasse erlangten Gnadenakt 
fortan ihren Pflichten getreulich entsprechen werden.

Vom 2. Inft.-Armee-Corps-Commando. (1462)

Kuuduiachung'.
f-N. 7816.] Bei der am 29. Mai 1856 I. J . in Krosno sta tt- 

getan«lenen y crtheilung von Pferdepramien wurde von den 16 
ert'|C JJ,en<!ncn Pferden folgende mit Pramicn betheilt und zw ar: 

ran?.. Gorczyca Nazionalbauer aus Godowa Jasloer Krei-
eine Lichlbraune Stutte mit 16 Stfick kais. Du­katen in Gold.

b) Adalbert \Vnęk Landmann aus Godowa ffir eine licht- 
braune Stutte mit \% Dukaten.

c )  Bartholomeus Mioł »U8 Cubla Nazionalbauer fur einen 
Homgschmimel-Hengst mit , 2 Dukaten.

d) Michael Pabis ^ “^'""albauer aus Dominikowice fur eine 
Honigschimmel-Stutte 12 Dukaten.

a

rocza 1850 r ka­
żdy na złp. 100 
czvli rsr. 15.

z Igo i 2go półr. 
1850 r. każdy na 
złp. 100 czyli rs.15

Kupony od Listu Zast. Lit. B. 223,861 
_ B. 287.588

1 Kupon od Listu Zast. Lit. B. 277,802

1 Kupon od Listu Zast. Lit. B. 317.800 
B. 319,227

1 Kupon od Listu Zast. Lit. C.

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukami Czasu.

po złp. 1000 czyli rsr. 150 bez kuponów.

f1 218 124 1 aa xłp. 1000 czyli rsr. 150 z tnym  kupo-
! I nem za Isze  półrocze 1854 r.

P 2R8 11Q l  na 1000 czyli rsr. 150 z 2ma kuponami tj.f ^  <08,*io j  z  półrocza 2go ) 853 j , g0 , 854 r

D 233 397 1 P® ełp* 500 czyli rsr. 75 bez kuponów.

Lit. E. 235,724
E 253,537 , ^  p6”froc„  1854 roku.

|  na złp- 200 czyli rsr. 30 z 4ma kuponami 
! od w łącznie 2go półrocza 1852 do włącznie 
J Igo półrocza 1854 roku.

d) Kuponów od L istów  Zast. 2go Okresu.
1 Kupon od Listu Zastawnego Lit. A. 234.953 z półrocza 2go

1846 wartości złp. 400 czyli rsr. 60.
8 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. A. 290.473 od włącznie 

2go półrocza 1850 r. do włącznie Igo półrocza *1854, 
wartości złp. 3,200 czyli rsr. 480.

Kuponów od Listu Zastawnego Lit. .4 . 292.065 i 292.066 
od włącznie Igo półrocza 1851 do w łącznie Igo półro­
cza 1854 r. na złp . 5,600 czyli rsr. 840.

2 Kupony od Ldstu Zast. Ldt. B. 221.199 1 z Igo I 2o-0 pół-
„ B. 223.693 1 —------------
„ B. 277.726 
„ B. 281.778 

2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 282,992 
„ B. 285,113 
„ B. 286,753 
„ B. 288,668 
* B. 288,699 
g B. 307,576

z 2go półr. 1846 i 
Igo półr. 1847 ka­
żdy na złp. 100 

czyli rsr. 15.
* 2go półr. 185r 
roku na złp. 100 
czyli rsr. 15. 
z 2go półr. 1849 
po złp. 100 czyli 
rsr. 15.

!xa Isze  półroczi 
1846 na złp. 20 
czyli rsr. 3.

2 Kupony pd Listu Zast. Lit. E. 298,256 ) * **>, V6 ** ™ *6 }
_ E. 298,257 f *6°P°łr. 1847 każ

J na z ł.4 (kop .sr.60 )
e) L isty  Zastaw ne 3go Okresu.

B. 9,839 i po rsr. 750 z 12ma kup. od włącznie 'półr.
B. 9,840 1 2go 1855 do włącznie półr. Igo 1861 r.
C 3.1,647 na rsr. 150 z 14stu kuponami od włącznie 

półrocza 2go 1854 do w łącznie półrocza Igo 
1861 roku.

E. 142,970 na rsr. 30 bez kuponów.

f )  Kupony od L istów  Zast. 3go Okresu.
14 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. E. 116 858 od w łą ­

cznie 2go półrocza 1854 do włącznie półrocza Igo 1861 
roku każdy po kop. sr. 60.

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w wykonaniu Art. 124 Praw a z dnia 1 jl t  czerwca 1825 roku, 
wzywa wszystkich posiadaczy takowych Listów Zastawnych 
i Kuponow’, i tych, którzyby do ich własności prawa jakie 
mieć mogli, aby z takowemi do Dyrekcyi Głównej w' W ar­
szawie w ciągu roku jednego od daty ogłoszenia niniejszego 
zawiadomienia w pismach publicznych niezawodnie zgłosili 
s ię , w’ przeciwnym bowiem razie rzeczone L isty  Zaslawnc 
z Kuponami, i Kupony umorzone i za niemające żadnej w ar­
tości ogłoszone, zaś w miejsce ich duplikaty'stronom  intere­
sowanym wydane, oraz należności za Kupony z półroczów 
upłynionych wypłacone będą.

Rzeczywisty Radzca Stanu, Prezes B M o s k u r tk i .  
(1282-2-9J A ssessor kollegialny Pisarz B r^ozo tcsk i.

Dla pp. Gospodarzy hotelowych.
Towarzystwo Kassynowc tarnowskie potrzebuje przedsie- 

biorey  traktyern, któryby przyzwoitego na obiad i wieczór 
jad ła  dostarczał, a to przez cały  rok, za umiarkowane ceny, 
i przez kasynowy wydział co miesiąc sprawdzać się majace.

przedsiębiorca żadnego za lokal płacić nie będzie czynszu, 
jak  równie wolen od podatku. Jadalnia kosztem towarzystwa 
będzie oświecaną i ogrzewaną. W  ogóle żadnego innego cię­
żaru na jego inne łożyć się nie bedzie, owszem tak lokal 
cały , <*o rozporządzenia Towarzystwa gotowy, jak  i potrze­
bne przynalczytoaci zostaną mu bezpłatnie powierzone.

Tenże wszelako obowiązan jes t mieć pieczą o przynależyty 
dobór potraw i szybką u słu g ę , nadto winien postarać sie o 
wszystkie sprzęty kuchenne i inne potrzebne przyrządy 'dla 
traktyerni. T

Chętni do tego przedsiębiorstwa zgłosić się mają najdalej 
do 30 lipca r. b. do Dyrekcyi Towarzystwa w Rynku pod 
N. 58 na 1 piętrze mieszkającćj, listami opłatnemi. (1416-3 )

Ctaplińtki Antoni zarz^dzca drukarni.
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